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Frzedpiażę i ogłoszemia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „dazoty Nar." 


plac Halicki w pałacu W. Ulanieokich. Ogłoszenia 
P wiy oh, MEE „prryjmaje cznie dla „Gaz. Narod.* 
rze wyn osi: aj ama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
MIEJSCOWĄ Mpat “i 4h 80 Mases w Wiedniu, (Haasenstein et Vo ler) nr. 10 
miesięcmie . ...1, 50 gat Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Siu boze 8. 
z przesyłk i oezto a e M. Dukes. L Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Mlo_ięoszja "KĘ p wą: Seilersthtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
Haza JaW, 0 Eo A ły — , centr. eksp. ogłoszeń, G. I., Daube et Cmp. Woll- 
w państwie sustrjackim. , . 6 , — zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeil ; 

z , » > + Wollzeile 22. w Hamburgu 
7 i do Pras i Rzeszy niemieckiej . Hassenstein et Vogier, Rajchma: et Freadler, w 
Sja’ Benet aare | Fipe piłka 22, W. Kukliński w Krakowie. 
» Beigji i Sxwsjcarji .  -. . ( po Tatr, przyjmują się ra 6 ont. od 

F | Tiri Tureji i księstw Naddn. j Ta ont. oplatą“0 ent 0 
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miejscu objętości jeduego wierzac. drobnym drekiem 


Reklam w rub 
20 ct. od Wiersza. ryee „Nadesłane 


ERKE ALETAS AT GOROPYRETWĄ O OZ b OKAZ T PAGUROREC ES E AT 
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Kaj W O TEN : k s 
A i A Zaborowski konie rasy polskiej. Wszystko to je-| dziełem jak „Zwei Polen in Weimar“. Sądzimyļ|po 25 złr. Zkąd pan przeszło dwa razy taka ki w aa aS ai w krót- 
dnak zbytkowne. Koni roboczych mało. Najlepsze | więc, że uzasadnić dałby się wybór cndzoziemca | pensję, tem bardziej, że jak pan nara powiedzia- y r aż ni bierz z nd mawia życzeniu 
xj ô stosunkowo tego rodzaju okazy są te, które wy- na podobną katedrę tylko w takim razie, gdyby |łeś, posłałeś zaledwie 3 korespondencje? N au m. jobro Eep 5 "i M ri a 3, ie DrawOMOCHIE 
y LWÓW à 15 czerwca. |stawili właściciele majątków z nad granicy za-|to była pierwszorzędna znakomitość w rodzaju | Mirosław D. wiedział bardzo dobrze, że ja nie ron . rozpoczyna tedy (z aktem oska- 


(Agitacja w sprawie bazylianów. — Klęska 


chodniej i północnej, to jest ci, którym łatwo|prof. Bratranka i posiadająca taką jak on ana- 
Bismarka w parlamencie niemieckim.) 


swe klacze krzyżować z ogierami stad rządo-|jomość języka i literatury polskiej. 
wych pruskich, ogierami rasy polskiej. Jest to Sprawa przeprowadzenia wodociągów w Kra- 
wskazówka. kowie wchodzi na nowe tory. Od pierwszej ode- 
Od dziś rozpoczynają się na wystawie kon-|żwy prezydenta Diet i pierwszego posiedzenia 
kursy. Jutro ma być konkurs pługów i rozmai- | komisji wodociągowej mija oto dwanaście lat, i 
tych narzędzi rolniczych w Ursynowie u p. L.|tom kto nie zna trudności miejscowych, zdziwi 
Krasińskiego. się, iż dotychczas t4 sprawa nie została zała- 
Wszystko to jednak tak jak jest, tradno|twioną. Ale trudności były i są zarówno techni- 
brać całkiem na serjo jeszcze. Może z biegiem |czne jak finansowe. Rada miejska uchwaliła wy- 
czasu będzie z wystawami lepiej, wyznaczyć sumę 600000. złr. z funduszu pożycz- 
Wyścigi otworzył hr. August Potocki, wice- | kowego na urządzenie wodociągów, stawiając 


j b otrzebował pomocy, bę: |rzenia w ręku) badanie oskarzonego Wł. Naumo- 
dę musiał Taen za eA osei > ii wieza: Przesięwziąłeś pan czyny, zmierzające do e 
Prok. I płaciłeś pan? Naum. Płaciłem | oderwania Galicji, Bukowiny i Węgier północnych | <~ 
pewnemu memu koledze — nazwiska nie wy-|od Austrji? Naum, Nie. Ti 
mienię — płaciłem mu bardzo mało. Dr. Iskr, Usiłowałeś uprowadzić niebezpie- 
Prok. Jakich nieprzyjemności obawiał się | czeństwo dla Austrji z zewnątrz? Naum, Nie, 
Dobrzański skutkiem ewentualnego wyjaśnienia Dr. Iskr. Poczuwasz się do mia że zamie- 
korespondencji, o1 Moskwy nie groziło mu prze- rzałeś czyny, mające na celu wywołanie w monar- 
cież niebezpieczeństwo. chii buntu i wojay domowej? Naum. Nia. 
Naum. On mi też mówił, że od strony Dr Iskr. Pan jesteś filologiem. Jakie języki 
Moskwy nie obawiał się niczego. Obawiał się| pan zuasz? Nan m, ruski, polski, niemiecki i mo- 
tylko, aby w Austuji nie nie wypłynęło, gdyż z skiewski dobrze ; francuski, angielski i włoski ała- 
? g 


Dito donosi, że protest przeciwko bulli pa- 
pieskiej w sprawie Bazylianów podpisały mona- 
stery we Lwowie, Hoszowie, Krasnopuszczy, Po- 
honi, Złoczowie, Dobromilu, Drohobyczu i w 
Ławrowie; nie wniosłyby przeto protestu wedle 
tych wiadomości tylko monastery w Uiaszkow- 
cach, Krechowie, Krystynopolu i w Żółkwi. Rów- 
nież i kler świecki mięsza się do tej sprawy, 
mianowicie, oprócz księży z dekanatu Lubaczow- 


: ; OWĄ : A "Baj : bo — teraz uczę się języka tureckiego i perskiego. 
- > żał mieli ies; q.|prezes wyścigów, w zastępstwie prezesa Albe-| Warunek, aby sprowafzić się mająca woda była |tej strony miałby nieprzyjemności. 

kiego w roc Przowki mich jaca pa. Rogi, 0 zeta alan a rom A ia aneta yn a z l Pa my lig far Zd ole omy — m Balm ków zdaj 3 zało 
a archidyeeezji Lwowskiej. żnienia odebranego od niego w sobotę. trzeby domowe, ale į publiczne Otóż tym osta- |istocie jest bardzo niezręczny. 


ü oświadcza |z rana na wszechnicy, potem w bibliotece, wiecze» 

N w Ea oledwić wyalenieske rem w akademii orjentainej, albo w domu z instru- 
ości 0 których pisał w „sprawomndanisch* kiorem języka turenkiego, któremu płaciłem 10 złe. 
do Dobrańskiego, i w ogóle musi o treści tych | miesięcznie, — Na dalste pytanie obrońcy podaje: 
relacyj zemilozeć. Stołowałem się w domu; do kawiarni chodziłem tylko 
Prok. Jakim sposobem zszedł się pan z |na drugle śniadanie, kiedy najmniej uczęszcza tam 
Riaszewskim? Na um. On sam przyszedł do mnie, |lndzi (Café Belaria). Wieczorem zaś z Tapforem 
niewiem zkąd przyjechał i gdzie znikł potem. |bywałem w restauracji w pobliżu mieszkania, gdzie 
Wiem tylko, że przedstawił mi się jako Polak|się zbierały niemieckie Kółka demokratyczne. W 
z Warszawy. kawiarniach, gdzie bywają Kółka studentów sło» 
Prok. Z listu Dobrzańskiego do pana, z|wiańskich nie bywałem — było mi zadaleko, gdyż 
dnia 14. października, więc zaraz na trzeci dzień | mieszkałem na Neubau. Byłem tam kilka razy, ale 


Pogoda była niepewna, ale się potem rozja- | tuim warunkom za powyższe pieniądza a nawet 
paa a pius. Nie EPE" re Hus można Soliny Wi RR pode grantową 
i ‘agni i i ! nak tego zbytku w uprzężach i pojazdach, któ- |*RD rzeczną z dolluy J awy i innye 
w oe © wyc mo PANOW ry posunięty do przessdy badzo Padł zeszłego |pobliskich rzeczułek, ale nie nada się ona do 

| Co naley rozumieć pod tem wyrażeniem |oku. Było skromniej i przyzwoiciej. picia, Sprowadzenie xa6 wody zdrojowej o wiele 
że „klasztor“ ten lub ów podpisał protest? Czy Do pierwszej gonitwy o nagrodę stad rzą- |przewyższyć musi preliminowaną kwotę tak z 
podpis jednego albo dwóch członków zgro: JOY WRA, > rs. aonet 6 koni. Wy- „ję la poka miejsca, jako też potrzebnych 

= 3 r oh „Koncept hr A. Potockiego. rządzeń. ) 
ot sej arti é uznawany za akt |E Do drugiej sów o nagrodę Tow. wy- Po wielu projektach (było wszystkich trzy: 

2. Co władze duchowne i świeckie, do któ- ścięty 1000 ra. stanęły 3 konie, wygrał „Prim“ sęp Wir „a Viga olei praod: 

rych owe protesta bywają przysyłane, zamierza | Dobrogosta. | | d I, KONAI gn | 12. z 

a i Do 3ciej gonitwy o nagrodę 500 rs. od|Szą zasługiwały uwagę projekta- inżyniera Koło 1 À raz | ię. 
ją z Apra o probit Dp bierze udział w| Tow. wyjejzójh stanęło 5 koni. Wygrał: „Szam- |dziejskiego i dr. Lntostańskiego, obecny prezy- |po pańskim przyjeździe do Wiednia gdzie Pe; KBE Ape R M we EŃ 
pomienionych demonstracjach przeciwko władzy = ie; Eee nagrodę 1000 rb. Za ana E a 02) TAE H WIEZOWCE) M Ga Riaszewskim, |rospondencję. Naum. Uważałem ją za sprawo- 
è Ą A Ą 04 . - ł , i : 

Rogi za wiedzą i wolą biskupów i konsy- rządu Stad zeadowych stanęło 3 konie. Wygrał |reszcie znanego inżyniera Władysława Klugóra | że musiał pauu Dobrzański o nim mówić. N is ac odc 0 € BAZAREK 7 

Horodno* hr. A. Potockiego. (autora Listów z Peruwii i Boliwii) do wypraco- | zaprzecza. Riaszewski być może dostał 0 SL | pa yo yp e, tego 

*. Do*5tej gonitwy o nagrodę imienia hr. Pa-| wania ogólnego technicznego referatu z dotych-|brzańskiego zawiadomienie o mnie, że jestem | wy Drak, (do osk) W jaki kaain 

wła Kotzebnego 700 rs. stanęły 4 konie. Wy-|czasowych prac komisji wodociągowej i do po-|we Wiedniu. TI s a a h noski, se w jery R pisałeś je 
grał „Christophe“ Dobrogosta. stawienia ostatecznych wniosków w tej sprawie | Prok. Czy pokazał panu jaki polecający |P 1 fo ; wa, po n em open 
Do 6tej gonitwy o nagrodę Tow., wyści-|P. Kluger przedłożył w tych dniach cebszerny e6- |list od Dobrzańskiego. N a um. Nie. Ha te . z ormie sprawozdań? Na um. 

150 rs. dla panów i podarunek stanęło 9 |laborat, streszczający się w ten sposób: f Prok. Jakże pan mogłeś obcemu człowie: | W formie sprawozdań, które miały stanowić mate- 
koni kierowanych przez panów. Wygrał „Grizli Jeśli gmina przgnie mieć wodę zdrową i na jk wi zwierzać się o tajnem poleceniu Dobrzań- rja dla kogoś do jakiegos użytku. Dobrzański mó- 

Boy“ dosiadany przez Wołowskiego. A potrzeby publiczne w ilości 6650 metrów sześć- skiego, « i wil mi, że potrzebuje materjału, E 

Do 7mej gonitwy o nagrodę Mokotowska w |Ściennych na dobę (wodociąg ma być tak urzą- a u m. Widziałem, że on był o wszystkiem| — Dr. Iskr. zapytuje o posełane Dobrzań- CA 
sumie 300 rubli stanęło 3 panów, wygrał Wo-|dzony, aby w miarę zwiększania się ludności był uprzedzony, Dobrzański sam musiał mu wszystko |skiemu wycinki, Na um. Posełałem wszystkie 
łowski na „Woltyżerze* koniu hr. A. Nierode.|w stanie prowadzić w przyszłości 9500 metrów | powiedzieć. Riaszewski bawił we Wiedniu przez artykuły dotyczące Moskwy, raz tylko z „Pa rla- 

Głównie więc wygrywały konie hr. Poto- |sześće. wody). to potrzeba nowe czynić poszuki: | tydzień. ed . Me >... |mentira* wysłałem artykuł o Bośnii i Her- 
ckiego. Stajnia p. Grabowskiego zeszła na plau|Wania za wodą gruntową, której sprowadzeniej Prok. Szpiegowanie nihilistów i socjalistów | cegowinie. 5 AA 
drugi. nie przekroczyłoby kwoty 600.000 złr., bo do- |jest—bstatecznie rzeczą niekarygodną, ale szpie- Dr. Iskr. Przesełki pieniężne z Moskwy, 

Sittównę słyszeliśmy już kilka razy. Śpiewa |tychczasowe poszukiwania nie odpowiadają sta- |gować własnych kolegów w różnych stowarzy- | powiedziałeś pan mogłyby się zdawać podejrzane. 
umiejętnie i niezwykle sympatycznie. Publiczność | wianym warunkom, a w razie nieznalezienia po- |szeniach, to jest rzeczą wręcz podłą. | „. |Czy n. p. gdybym ja je otrzymał albo przypuść- 
jej robiła i robi mnóstwo owacji. Nzczególniej | trzebnej wody, należy stanowczo uważać zapro- Obr. dr. Iskrzyceki podnosi się z miej-|my, jakaś osobistość wybitna n. p. Jan Dobrzań- 
była miłą bardzo chwila w czwartkowem wystą- | wadzenie dobrych wodociągów za niemożliwe za | sca i woła: Paragraf 235! ski redaktor Gas. Nar. (powszechna wesołość E 
pienia w „Normie“ Belliniego, kiedy artystka | umg 600-000 złr. FR ( Prok. (dalej do Naumowicza). Dlaczego |sali), czy to rzucałoby na niego podejrzenie 
śpiewając z p. Lewieką duet — ustęp: „Wiecz-| , Jeśli zaś Rada zdecyduje się na powiększe- |pan nierobiłeś różnicy między nihilistami i in-|Naum. Nie, na mnie zaś mogłoby padać po- 
ną przyjaźnią siostry połączone”, mnsiała na 0-|lie przeznaczonej na. wodociągi kwoty, to nie |nemi stowarzyszeniami? 


dejrzenie. 
łuszające „bis“ powtarzać po trzykroć. pozostaja nie inusgo, jak sprowadzić) wodę źró- Naum. Nie szpiegowałem stowarzyszeń, Przew. Dla czego? Naum. Bo jestem 
s Przed "kilku dniśtai w iowa "sądzie a: Reguliciożących- w” cehirza BRZ ma Am. © 


A l | Frasinene, 1... ostatowznie jost fakt (poprawia sig) 
okręgowym, toczyła się cieka sprawa niejakiego | skim w odległcści 29.00) metrów w linii prostej są przynajmniej podejrzenia, ża są osoby, mające 
Cholewińskiego, stolarza, poddanego pruskiego, |od środka Krakowa.) | -s , polityczne Stosunki z Moskwą. y 
za wypadki w roku 1862 zesłanego na ybir, Dla obeznania się bliżej z miejscowemi wa- , Przew. Dla czegoż pan mogłeś być Pa 
manifestem uwoluionego w roku 1868 i odsta- runzami, prezydent dr. Weigel dziś właśnie wy- dejrzywany o takie stosunki? N a u m. uważa, 
wionego do granicy pruskiej dopiero w r. 1881, jeżdża do Regnulie. zabrnął za daleko i milczy. b 
to jest w lat 13 po uwolnieniu, gdzie go wła- Druga sprawa, żywo obchodząca Kraków, a ACPI wypytuje dr. Iskrz. Reja. 
dze pruskie, jako takiego, który z kraju wyje-|0d roku niepokojąca gminę i mieszkańców — go o rodzinę Adolfa Dobrzańskiego, i każe e x 
chał bez paszportu i przez lat 10 przeszło prze- |Sprawa gazowa, dobiega jus do kcńca w dysku- wszystkich jej omino wyliczyć. N 8 u m. po 
b ACA bywał za granieą, przyjąć nie chciały. Ponieważ | SJ! Rady miejskiej nad przedłożonym jej nowym Dobrzański, p. Dobrzańska, córka Olga Hra tyś 
stępem obrywa Liść po liściu z tego wawrzyno- podobny wypadek jest przewidziany w prawie |kontraktem z Towarzystwem Dassauskiem. Już Obrońca dr. Iskrzycki wyraża ubolewa- |S7n Mirosław Dobrzański, dalej córka Irena, żo- 

wógo wieńca, składa dzień po dniu dowody, że |karnem moskiewskiem, przeto Cholewińskiego od- | pieć posiedzeń jej poświęcono, mimo że jak z|uje z powoda użytego przez prokuratora wyra- jna adwokata dr. Homiczka, córka Elena, dł 
kraj w innym a on w innym dąży kierunku, że |dano pod sąd i groził mu wyrok zsyłki pono-|góry powiedziałem, ważniejszych zmian w pro- |zy, ubliżającego czei podsądnego, i prosi przewo: | Budziłowieza, córka Aleksyna za Julianem Gie- 
on coraz mniej rozumie potrzeby Niemiec, A |wnej na Sybir. Oskarzonego bronił adwokat Pe- |jekcie nie będzie. Dyskusje się przewlekają dla dniczącego, aby był łaskaw przestrzegać $. 235 rowskim, Wiera nie zamężna; tych znam. 
Niemcy coraz mriej żywią dla niego sympatji. |płowski i dowiódł, że tu nie Cholewiński ale |tego, że gmina chce zabezpieczyć zarówno sie- p. k Jest jeszcze syn Borys, najmłodszy, w Moskwie, 
limo to wszakże, nie ulega najmniejszej |sqmiuistracja winna, iż pierwszy nie mógł się |bie jak prywatnych konsumentów w ścisłem do- Przew. Myślę, że wyraz odnosił się do | którego nie znam. 
wątpliwości, że opinia parlamentu niemieckiego | stawić na granicy państwa, którego jest podda- | trzymaniu kontraktu ze strony Towarzystwa. rzeczy samej, i był użyty ogólnikowo, a nie do Dr. Iskr. Czy nie wspominał panu ojciec, 

o monopolu tytoniowym nie wpłynie wcale na |nym przed upływem terminu prekluzyjnego, że Trzecia Sprawa, zarówno ważna i mająca osoby, mimo 'Ł0 jednak sądzę, że p. prok. cofnie |że kiedyś mógł byś się ożenić z Wierą ? (weso- 

stanowisko Bismarka i zachwiać go nie zdoła. |zatem odpowiadać za to, jako zostający pod |Wpłynąć na podniesienie miasta — sprawa tram- | ten Wyraz. ; łość). Naum. Nie, i nigdy mi to na myśl nie 

Slubował on przecież sobie, że nie tustąpi. Jak- | wpływem siły wyższej, niepowinien. wajowa, dobiega również załatwienia. W tych Prok. oświadcza, że miał na myśli przed- | przyszło. (Peruszenie ogólne na galerji). 

ze wią można zmusić go do złamania tak świę Sąd zapatrywanie obrońcy podzielił i o-| dniach rozpoczną się odnośne roboty, a d. 15 | miot, a nie poddmiot — zresztą cofa wyraz, rzu- Wreszcie bada dr. Tskrzycki oskarzonego 

tego ślubu, powziętego w tak uroczystej chwili! skarzonego od odpowiedzialności uwolnił, Przed | Sierpnia b. r. linia od Podgórza przez miasto do cony w ferworze. w kierunku kontradykcyj w jego zeznaniach — 
Byłoby to uwłaczać tej krwi, która piynęja. Po |wydaniem przecie wyroku sędzia prezydujący u-|dworca kolejowego ma być oddaną do użytku Następnie obrońca dr. Iskrzycki prosi| NU m. oświadcza, że trwa przy zeznaniach, 

naka nw ię taki krok nie T Q Łk dając się na ustęp, czując całą niesprawiedli- | publicznego. o głos celem badania obwinionego. złożonych przy rozprawie. To, że w BC. po- 

Ha było do Oami opr ko alei Rów n} | OŚĆ jaką oskarzonemu anarchiczna moskiewska Zaczyna jednak od oznajmienia, że w odezy-| wiedziałem, „iż z moich papierów możnaby 5o: 

jak oaot da pe e AE lej pesona administracja wyrządziła, oświadczył, iż powi- tanym wczoraj koncepcie Naumowicza był ustęp | wziać podejrzenie“, noya bez E si, 

zyszcze to cienie albo AK" zm nien podziękować obrońcy za to, że go ocalił. ostatni, odnoszący się do miasta Sanoka. Ustęp | dzie PP me po aż się, WSZ! a twferdatż 

Kieś zawikłanie zewnętrzne, poci W a OWĄ Wyglądało to tak, jakby rzekł: w mojem sa- ten odezytany był już w czasie ogólnego znuże- listów, tylko je nR, arespgn enci WK M 

znowu cały naród. Czy jednak e zeczywiście uu uważam cię za niewinnego! T w istocie żenia, po całodziennej rozprawie; dalej obchodzi |że ma już w ręku p czony ałowygo- 

zamiar spełnić swa olleczi varia ck a jest nim Cholewiński. Winno łotrowstwo moskie- prywatnie i mnie, jako pochodzącego z Sanoka dai zdrady stanu. Byłem ta l g n zost 

wiązać, tego na razie przewidzieć niepodobna. |gonich czynowników i bezładny system rzą (zdziwienie), wiąc proszę o powtórne odczytanie. | dami podróży pzy aa ko zapytano, byle się 

+ |dzenia. PA 1 ieni WSZYS 

NOCĄ Przed kilku dniami Gerard, prezes Izby śą- By + aLi BRŁdĘŚ, = tai usta ton |zbyć zdawania protokółu | | 

å dowej, wezwał pp. Zawadzkiego rejenta, Bętko- Prok. Mam podejrzenie, że pan wyjecha- osobiście, odczytuje wreszcie na powtórne żąda- Jeszcze na pytanie dr. Iskrzyckiego zeznaje 

Kor espondencje Gaz Nap.‘ wskiego rejenta i Brzezińskiego adwokata, w |łeś do Czerteża razem z Dobrzańskim Mirosł.? | nie (czyta): „Z ruskich spraw w Galicji nie ma| Naumowicz, że o Mirosławie Dobrzańskim 

| a mam [gl a z lal wro prak, cz ogr | poda powita £ Ommas do SIARA ni |2 Pasa draw gda TER awian, do. ad sa JO o eal kd, płn a LUN 

mienia Się Z ni i , ra- u z uż a ao “j freie Presse i mu si , 
Warszawa dnia 11. czerwca. niczenia ów ak do żydów w Moskwie mają |pując do Lwowa, zachodził do Adolfa Dobrzań- f ae, ce W Sanoku, gdzie przedtem była heintan ł 
Wystawa, wyścigi i jarmark wełniany ! Oto 

rzeczy, które w tej chwili są na porządku dzien- 


f tak silna partja polska, tera b do Rady |jako awanturnik — w ogóle nie mogłem z nim 

mieć moc prawną w Królestwie, wobec praw w |skiego, który już wówczas na początku Wrze- miejskiej 4 25 Eloko tylko 8 Polaków a Ae przyjść do ładu i mydlił mi oczy. s 
h Russkich. Posyłam Deutsche Ztg.* itd. a kę pytania ae a ub gól s4 A 
w Warszawie. Wystawa została otworzon ZARA = iaśni .|podaje oskarzony, 26 wiedział w ogóle O ISLNIO" 
duia 10, pierwszy wyścig odbył się daty jak wy: ida (a dj. God sat Reo abym E ty sołość). aaa ZER PROTON pak panslawistycznych, ted AB, 
jest: 11, jarmark się rozpocznie 15. O NA A ; MAE J, pod jakim mógłby posełać listy AA Tear , , > ich nie widział, lecz niepytany nawet oto doćsje, 
A aoj e tych czy, a zwłaszcza już dokona- (Podług doniesienia dzienników, przyszło jaż do Wiednia Później dowiedziałem się, że on m e vaio * A Parkt obrońca nie ma| tylko Riaszewski powiedział „mi, że Mirosław 
mych, eoś z konieczności, wyp pwającej BAA dó hiat E sai, Nie widziałem się z nim Dr TSA desa TE a 1:5 0% Dobrzański. jest cję «z komitetu panslawisty- 

i awczego należy powiedzieć. RER. ) sora 3 # : cznego w Petersburgu. o 
We ayęakć 0 waw, Z kl jst ona rajziea Rozallkny ię" M, je wo adj pawi 4 Ile oa EE a es zatr 
już z rzędu trzecią w tej mniej więcej formie, dE, Nie wchodzę w treść listów pań- | brona nie mogła korzystać z służącegu jej pra- | "01% kończono przesłuchanie Włodzi- 
i obecna, Pierwsza była specjalnie wystawą na wiarę -- jagskie tłumaczenia nie zasługuje |wą ($. 245) wniesienia ogólnego wywodu, ewen- |. O mo r gods 10. min 30 wstą- 
Koni i r sposobem R med Jek gą T ła się panu podoja to korespondencja wyda- tualnie sprzeciwienia. Akt oskarzenia jest ia „sią e iaa Benedykt Płoszczański. 
em do wyścigów, Przez , i ; i - wiar. | Stałeś iej Anie T i prze- | ogólnikowy, sam w sobie nie przytacza żadnego dpowiedzi ogólnej na akt oskarzenia, zarzą- 
kier wyścigowy, | nad odstąpieniem Plantacyj pod uniwersytet wiele pan jej. N s nm. Powiedziałem, że zerwa- ; MOSR ` ; 

| al zt: uióawi, metka wy-| mówiono o zadaniach wszechnicy Jagiellońskiej, d à j ans dził przewodniczący półgodzinną przerwę o godz. 


Notując te doniesienia dodajemy z naszej 
strony uwagę, że czas byłby już, ażeby ze źró- 


* 
* + 

Telegramy berlińskie podały nam w głów- 
nych rysach przebieg debaty w parlamencie nie- 
mieckim 0 monopolu tytoniowym, i ostateczny | sów 
debaty tej rezultat. Projekt rządowy odrzucony 
został większością (276—43) 233 głosów, pomi- 
mo dział ciężkiego kalibru, które dwukrotnie 
Bismark zatoczył, celując w niesfornych przeci- 
moik leska Bismnk 

ęska Bismrka jest tedy niepospolicie wiel- 

ka, i to z dwóch względów, ów dh tego, że 
wszelkie jego argumentacje, misternie budowane, 
nie odniosły żadnego skutku, a powtóre dla tego, 
że tak mała liczba posłów, bo zaledwie 48, sta- 
nęła po jego stronie. Nie nie pomogły wszelkie 
jego odwoływania się do pełaej niebezpieczeństw 
sytuacji Niemiec, wynikających z ich środkowego 
Away nie nie pomogły jego groźby, że par- 
ent rozwiąże i odwoła się do wyborców; nic 
nie pomogły jego inapertynencje, zarzuty, że stron- 
— otya ieekie- prowadzą politykę fęakoyjną a 
nie sarodową,i teorje średniowieczne w tym np 
rodzaju, że spokój i dobrobyt Europy opiera się 
na barkach panujących dynastii, i że gdyby nie 
ta dynastje, trzeba byłoby Europie zaśpiewać 

REM, 

Przeżył się Bismark — to fakt. Należy on 
do rzędu tych ludzi, którzy nie potrafili w- porę 
nstąpić z widowni, z czołem ozdobionem jeszcze 
laurowym wieńcem. Dzisiaj, każdym swoim wy- 


"© ` 
Prok. Proszę pana, takie daty, jakich prób- 
kę wczoraj tu odczytano! (Nau m. milczy.) Dla- 
czego pan zrazu w śledztwie zanegowałeś kore- 
spondencję z Mir. Dobrzańskim ? — Nau m. Nie 
wiedziałem, że jest już w rękach sądu. 

Prok. Jadąc z Wiednia na święta do do- 
mu wstępywałeś do Adolfa Dobrzańskiego? — 
Naum Jako do znajomego. W tym czasie ojca 
mogo nie było we Lwowie. 


Proces o zdradę stanu. 


CTrzeci dzień rozprawy.) 
(Dokośczenie,) 


Kraków d. 14. czerwca. 
(h.) Przy rozprawach w Radzie miejskiej 


KIE e à ół do dwunastej w południe. 
= A : e na niej odbijał, | jako takiej, która na całym obszarze ziem na- wp 
poswalejąć na dokonywi aż rzeczy, któ- szych zachowała charakter wyłącznie polski. Po 


rok. Yäowodaiono właśnie przed chwilą, 
re nie pozwalały brać całej tej roboty na serjo. | doktorze Bratranku, który został przeniesiony w 


że tak nie było. Ną i TA i Í 
chciał t um. wyznaje wręszcie, ŻE | qnego faktu. Owóż z tych powodów stawiam. 
7 dopówi A Higo r owadzić tę korespondencję, E aby trybunał PEER, zniesienie, wen- 
W roku bióżącym jest pod wieloma względami |stan stałego spoczynku, katedra języka i litera- H rzañski nie wyrobi mu stypendjum |tnajnie uzupełnienie aktu oskarzenia. (§. 207.) 
lepiej. Konie, rzec als o można, pomimo to, że | tury niemieckiej została opróżnioną. O ile nam j00ecanego ; potem chciał z nim zerwać. 7 
jest ich wiele, zeszły mniej więcej na plan drugi, | wiadomo, zgłaszało się kūku kandydatów. Wy- Dla Prok. Wiec chciałeś go pan wykierować. | także ma bronić swego klienta od zarzutu azpie- 
8 sk to miejsce poważniejsze, zujęły kiaoze, Wo- |dział śilozoficzny uchwalił powołać dotychczaso. Dlaczego Dobrzański nie przysełał pieniędzy w |gostwa — gdyż takiej obrony niebyłby nigdy 
ły, Owos, trzoda i domowa ptactwo. W wysta: | wego docenta na aniwersytacie lipskim, dr. Wil: | listach pieniężnych, tylko w rekomendowanych? | przyjął, i nie masz ustawowego obowiązku, aby 
wach poprzednich powośnicy brali udział mały, | helma Creizenacha, znanego ze stndjów nad Goe- | Naum. Przysełął gumę 50 rubli w pieniądzach | podsądny, który się trudnił szpiegostwem, mu- 
obecnie wystąpiły prawie wszystkie znane firmy. |them i nad historją dramatu niemieckiego. austrjackich — przeszło 60 złr. w jednej pięć siał mieć obrońcę. 
Niemniej Jest silnie na wystawie reprezentoWw8- Kandydat ten ainuk nie posiada jednego z dziesiątce 1 dziesiątce W banknotach. Przy tat Prok. sprzeciwia wię wnioskowi co do popra- 
aym przemysł wyrabiania narzędzi rolniczych. | głównych warunków na profesora wszechniey | dlatego W rekomendowanych listach, bo odbiór | wy akta oskarzenia, akt jest prawomocny, 
Jaż wczoraj bardzo żywy szedł targ na wysta- polskiej ~- znajomości języka polskiego; wydział | pieniędzy z Moskwy Rusina może kompromi- Dr. Isk r. powołuje się na 8. 207 n, K., we- | oskarzenia, o jaką zbygdaię bwiet ZD anad 
wie, czego lat poprzednich nie było; wskazuje to, | filozoficzny więc zostawił mu dwa lata do naby-| tować. __ (dle którego w samymie akcie oskarzenia win ne był | prokurator, J Te e twe 
Przew. Wszakże, jeżeli jak pan mówiłeś | zawarte fakta i okoliczności, stanowiące zniimiona wynika nic takiego coby mnie mogło kompro- 


ġe pomału wystawa wejdzie na właściwe sobiólcia tej wiedzy. Czy czas ten wystarczy? Nie BĄ- z i 
tory, przestając być miejscem popisu, a stając |dzę. Mimowolnie więc nasuwa się drugie pytanie ; | pierwotnie, pieniądze te miały służyć na zaku- jakiegoś czynu, Konstatuje, że akt oskarzenia. ogól: mitować, korespondencji żadnej nie prowadziłem, 
si snamiona zbrodni zdrady |chociaż to może dziwnem się E io, jak dla 


ę punktem penya dla producentów i konsu- | dlaczego DE NRY. polskich ? art puo risiet — nie było w tem nic kompromi- nikowo powiada, Ae są 
mentów, Najlićzniejszy zastęp koni wystawił p. |nas nie posądzi o izm w nauce, nas, któ- | tującego. Na um. Regularna co miesiąc przesył: |stanu, a nie powiada w czem leżą, Wreszcie twier- redaktora który utrzymywać musi stosunki. Mnie 
L Krasiński, bo aż 40, ładnych w nich jednak, rzyśmy zawsze byli z uznaniem dia takich eu-|ka mogła wzbudzić podejrzenie. dzi, że chcąc odpowiadał na ogól ORA | dno. 
i |dzoziemców jak dr. Bratranek. Ale też dr. Bra- Prok. Niech mi a to wytłumaczy: Liu- | wodach zawarty, EB ŁASK rw jojoa a wała wd gł 


ani rasowych czystej krwi nie ma. P. Potocká | otrzebaby d sodani i ikia 1 s. Pi 
wystawiła piękne konie, p. Stadnicka araby, p.|tranek znał Polskę i mógł się pochlubić takiem|dzie starsi, wytrawniejsi agitatorowie destawali |ze strony Sana apa "wpasaa a Aa papat vaai 1 z Ore] 


* z 
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Przesłuchanie pana Benedykta Płoszczań- 


Pa PE O WE "= 


rz. Słyszałeś pan onegdaj czytany akt | 
oskarzenia, czy i się pan winnym zarzu- | 
gonych mu czynów 

Płoszez, Ozytałem cały akt oskarzenia, 
zastanowiłem się nad nim dokładnie i nie w nim 
nie znajduję coby mnie obwiniało, Podczas śledz- 
twa myślałem nad tem, jak może wypaść akt 


) 


A > AA 


m 


z Petersburga, chcąe ze mną zawiązać korespon- 
dencję. Nie odpowiadałem na żaden list, więc 
właściwie z nim nie stałem w żadnych stosun- 
kach. Nie wiedziałem jakie on tam zajmuje sta- 
nowisko, a jak słyszałem wielkiego zajmować nie 
może. Nigdy nie dowierzałem aby mógł taką 
rolę odgrywać a dowiedziałem się o niej dopiero 
z aktn oskarzenia. To było powodem, że nie 
ociągałem się z przyznaniem, że był on u mnie 
i ja mn oddałem wizytę. Była to rzecz czysto 
konwencjonalna. Będąc w Petersburgu wstąpi- 
łem także do niego. Co do hmilickiej sprawy 
już w śledztwie powiedziałem, że żadnego udziału 
nie brałem i nic o niej nie wiem. Tosamo i co 
do Zbaraża, był wprawdzie u mie przed dwoma 
czy trzema laty Załuski z prośbą abym mu napisał 
protest przeciw wyborowi Rady gminnej Zba- 
raża, a ponieważ adwokata Dobrzańskiego nie 
mógł zastać, podyktowałem ten protest pisa- 
rzowi. Przy tej sposobności dowiedziałem się do- 
piero, że gmina zbarażska gotowa przejść na 
prawosławie jeżeli ksiądz Kostecki nie będzie 
usunięty. Za moją poradą udał się Załuski do 
księdza Malinowskiego, który tę rzecz załatwił. 
Po niejakim czasie odebrałem zawiadomienie, że 
gmina zbaraska pogodziła się z księdzem Ko- 
steckim i odstąpiła od zamiaru przejścia na pra- 
wosławie. Umieściłem to na czele Słowa, i po 
chwaliłem tę zgodę. — Co do sprawy hnilickiej 
to także dopiero w tokn śledztwa dowiadnję się, 
że Szpnnder miał być u mnie i ja mn miałem 
dawać jakieś wskazówki. Do tego przyznać się 
nie mogę. Mógł on być u mnie ze swoim sy- 
nem, w cela wyjednania czegoś w instytucji 
Stauropigiańskiej. O zamiarze przejścia gminy 
Hniliczek na prawosławie dowiedziałem się do- 
piero z Gazety Krakowskiej. Dopiero gdy pol- 
skie dzienniki rzecz tę za nadto ostro wzięły i 
bardzo obraźliwie wystąpiły przeciw metropoli- 
cie, księdzn Malinowskiemu a nawet namiestni- 
kowi, pomieszczony został w Słowie artyknł, że 
w Austrji każdy może wyznawać religiję, jaka 
mu się podoba, jeżeli w legalny sposób zawia- 
domi o tem władzę. Zadnej więc rady nie da- 
wałem, żadnej korespondencji nie pisałem. W 
śledztwie prosiłem o konfrontację z Załuskim i 
Szpnndarem w tej sprawie, lecz mi odmówiono 

Co do zarznin jakobym w roku 1866 Słowu 
nadał wybitny pansławistyczny kiernnek i jako- 
by osobiste moje zachowanie się jakoteż prze- 
szłość rzucały na mnie silne podejrzenie ciągłe- 
go noszenia się z panslawistycznemi ideami, od- 
powiedzieć muszę, źe od roku 1863 do 1867 u- 
czyłem w Zbarażu syna obywatela Garapicha, 
w 1868 wstąpiłem do Słowa jako współpraco- 
wnik. Program pisma już zastałem gotowy i w 
tym duchn pisałem dalej. Podczas wakacji, będąc 
jeszcze w Zbarażu, zwiedzałem klasztory w car- 
stwie dla zebrania materjałów do zestawienia 
monografii klasztorów. 

Znaleziono n mnie list niejakiego Wischeka 
z r. 1875 wedłng którego miałem należeć do taj- 
nego komitetu wsparcia dla Słowian Bośnii i 
Hercegowiny. Rzecz się tak miała: Wischek za- 
wezwał mnie abym biorąc przykład z pism pol- 
skich, które zbierają składki na rozmaite polskie 


składek dla Słowian. Wischek widząc że się z 
tem nie spieszę wcale, sam napisał podanie do 
namiestnietwa i podanie to nosił do niektórych 
z panów z prośbą o podpisanie. Namiestnietwo 
odmówiło, żadnego więc komitetu nie było. Mo- 
gę się powołać w tym względzie na adwokata 
Dobrzańskiego. 

, Dalszy zarzut prokuratorji iż z powodu ja- 
kiegoś obchoda w Moskwie wystosowałem do 
owiańskiego komitetu w Moskwie telegram: 
„w. dowód duchowej jedności z ludem wielko- 
russkim.* W Moskwie stawiano wówczas pomnik 
Puszkinowi, wielkiemn przyjacielowi Miekiewicza 
Na tę uroczystość zawezwał komitet redakcje 
pism polskich, czeskich i redakcję Słowa. Nie 
mogące jechać wysłałem telegram, choć nie pa- 
miętam teraz jakiej treści, ale z pewnością nie 
stało tam z „wielkorossyjskim ludem* tylko z 
„wielkim russkim narodem". Wiadomo, że jest 
Mała i Wielka Ruś, nie wchodzę w to czy z je- 
dnem czy z dwoma s ale dość że Ruś. 

Dalej zarzuca prokuratorja, że Słowo pobie- 
ra snbwencję z zagranicy. O tej subwencji już 
bardzo dłago gadają, słyszałem nawet o tem, że 
dom mój na Gródeckiem wybndowałem za mos- 
kiewskie rable. Wykazałem już przy innej spo- 
sobności zkąd wziąłem pieniądze i odwołuję się 
w tym względzie na świadectwo Biłonsa. 

Dalej powiedziano w oskarzenin, iż w osta- 
tnich chwilach sam wyznałem, że za pośrednic- 
twem adwokata Dobrzańskiego otrzymałem sto 
rubli z Chełma. Emigranci nasi chełmscy nie są 
tam bardzo dobrze traktowani, przysłali mi więc 
za pośrednictwem adwokata Dobrzańskiego dwa- 
dzieścia kilka arkuszy wynoszący artykuł do 
pomieszczenia w Słowie, a ponieważ mógł być 
drukowany tylko w dodatku, przysłali na koszta 
sto rnbli. Wskutek tego artykułu zaczęto prze- 
śladować mniemanych korespondentów, 
skowano ten numer i odebrano debint Słowa, 
Zdecydowałem się pojechać do Petersburga do 
prokuratora i do szefa departamentu prasowego. 
Do tego namówiono mnie w Warszawie. Od Ter: 
leckiego i Budiłowicza żadnych korespondencji 
w Słowie nia pomieszczałem. 

Stoi tu także w akcie oskarzenia, że wspie- 
rała mnie artykułami w duchu zansławistycznym 
usposobiona ntiewa Lewicka. Jest to stara 
wdowa, odgrywająca rolę przyjaciółki Słowian, a 
nie mając dzieci, rozmiłowała się w wierszach i 
każdego niemi traktuje, kto się do niej zbliży. 
Wiersze te, które mi przysyłała, pokazywałem 
przy sposobności znajomym, lecz ich nie drako- 
wałem. 

Co się tyczy tego, że Mirosław Dobrzański 
w liście z d. 6. czerwca b. r. do Olgi Hrabar 
wyraźnie wspomina o programie dla Słowian, to 
mnie wcale nie obchodzi. BT 

Ze słowiańskiemi komitetami nie stoję weale 
w żadnym stosunku, a co do komitetu kijowskie- 
go, to nawet nie wiem czy istnieje, bardzo mhie 
więc przykro dotyka zarzut pobierania subwencji. 
Zrobiono mi zarzut, że Słowo jest pisane w du- 
chu słowianofilskim, bo tylko takie pisma mają 
debit w Moskwie. Wszak i Gazeta Lwowska (we- 
sołość), choć nie jest panslawistyczną (wesołość) 
ma tam debiut, Ma także Neue freie Fresse i każda 
gazeta, jeżeli nie zanadto zajadle przeciw Mo- 
skwia występuje. l - 

Co do znalezionego u mnie rękopisu „Kwe: 
stja słowiańska”, to wyjaśniam, iż przyniósł mi 
ten artykuł do umieszczenia jeden z emigrantów. 
Z artykułem tym nie zgadzałem się i dlatego nia 
został zamieszczony. 

P. prok. wskazuje na artykuły Słowa, i ztąd 
wyprowadza wnioski o mojej winie. Wielką był- 
by mi wyrządził przystagę, gdyby był w swoim 
czasie te artykuły konfiskował. Jak mogę odpo- 
wiadać teraz za to co pan prokurator przepi- 
ścił ?! 

Co do mojej znajomości z Adolfem Dobrzań- 
skim, poznałem go tu we Lwowie, odwiedzał 
mnie raz lub dwa w tygodniu, rozmowa tyczyła 


się rzeczy obojętnych. Kiedy niekiedy dał mi po-* 


znać, że radby był, aby gazety ruskie zlać się 
mogły. Głównie mn chodziło o przyjęcie Marko- 
wa napowrót do redakcji Słowa. 


współpracownikiem Słowa jest od r. 1868 a od- 
powiedzialnym redaktorem od r. 1871. 
r. uczył na wsi Syna p. Garapicha,. Wstąpiwszy 
do redakcji programu nie zmieniał, trzymał się 
tego co zastał. Programem jego było: obrona 
praw ludu ruskiego. 


siąpić skoro w 1866 roku Słowo pisze, że „już 
nie jesteśmy takimi Rusinami jak w 1848 roku 
ale zupełnie innymi.“ 
Galicji jesteśmy galiczjskimi Rusinami, jesteśmy 
w Austrji okrawkiem, należymy do małej Rusi a 


i Wielko polska, więc nważamy się jako część 
południowej Rusi. 


rzuciło Słowo pierwotny swój program i 27.czerw 
ca (lipca; p. r.) 1866 r. oświadczyło : „Wszelkie u:i- 
łowania dyplomacji i Polaków aby z nas zrobić 
odrębny naród Ruski i Unitów, pozostały dare- 
mnemi. Rnś galicyjska, moskiewska i tobolska 
jest w geograficznym, etnograficznym jak i ob- 
rządkowym względzie — jedną. Naszem zdz- 
niem byłoby jaż na czasie przekroczyć Rnbikon, 
i wszystkim oświadczyć otwarcie, że nie może- 
my we względzie językowym, literackim, ko- 
ścielnym i narodowym odłączać się dłażej od 
reszty naszego moskiewskiego świata. Nie je 
steśmy Rnsinami zr. 1848 my jesteśmy prawdzi 
wymi Russkimi. * 
program, a dalej pisze Słowo 22. sierpnia 1866 
roku: „Jeżeliśmy w r. 1848 aby zyskać przy- 
chylność rządu zapewniali, że nie jesteśmy Mo- 
skalami, ale Rnsinami, to historja wybaczy nam 
to kłamstwo. 


się russkimi.* 
programu ? 


wsze byliśmy Rusinami, dopiero w 1848' r. zro- 
biono z nas Ruthenów. Dziwna rzecz, dla 
czego wówczas rząd nie wystąpił przeciw tym 


skarzenia, że jąd ten podawany był w bardzo 
małych dawkach. Płoszez. 
nie mięszał do tej historji, więc sądziłem, że 
każdy naród ma prawo decydować o swoim ję- 
A iejzyku literackim. Rząd powinien był czuwać 
cele, starał się utworzyć komitet do zbierania |nad tem! 


i urzędach niebył dopuszczony język inny tylko 
krajowy. Tu LHR ślę niby już do tego, iż by- 
> na czasie zrzucić maskę i przekroczyć Ru- 
ikon. 
dług niego to nie było zmianą programu, lecz 
chodziło jedynie o język. 


jest tu także mowa o zmianie religii. 


to saprana, i 

rze w. Co do tego programu, to dwa ta- 
kie programy odebrane zostały od pana, miano- 
E TA, korespondencje księdza Lawickiego. 
chcieli, abym pisał o prawosławnych. Jażeli to 
nie było zgodne z zapatrywaniem prokuratorji, 
to powinna była wzbronić, od niej bowiem zale- 
ży dawać dyrektywy jak się ma pisać. U nas 
pozwalają pisać, a potem pociągają do odpowie- 
dzialności, wygląda to tak: wydają ci paszport 
a granicę, a potem pytają po coś jechał (we- 
sołość). 


listy. Treści tych listów przypomnieć sobie nie 
może, bo ich nie czytał całkowicie. 


skiego pisany 13. czerwca 1880 r., na który to 
list odpowiada oskarzony, ża nie przykładał do 
niego żadnej wagi i nań nie odpowiadał. 
ciąż ten list wystosowany był do jego osoby, nie 
można ztąd wnosić o jakiej 


jako do Rasina i redaktora. 


pańskiej, ażabyś wpływał na chełmskich księży, 
skonfi- | PŁ 


Następuje półgodzinna pauza. 
Przewodniczący podejmując nanowo posie- 


dzenie, zadaje p. Płoszczańskiemu pytania. 


Na te pytania odpowiada oskarzony, że 


W 1866 


Prz. Zmiana programu mnsiała jednak na- 


Płoszcz. My tu w 


dzie jest mała musi być i wielka, jak jest Mało 


Prz. Wedle aktu oskarzenia w r. 1866 za- 


Więc to jest już bardzo jasny 


Gdybyśmy bowiem byli wówczas 
powiedzieli prawdę nie pozwolono by nam stać 
Więc pan się trzymałeś tego 


Płoszcz. Byłem zdania, że język literą- 
cki dla całej Rusi powinien być jeden, chociaż 
w praktyce sam się tego nie trzymałem, gdyż 
Słowo nie pisze językiem literackim. My jeste- 
śmy odłamem Rusi, przypadłym Austrji, przeciw 
Austrji zaś Rusini nie występują. 

Przew. Cóż znaczą wyrażenia: „należy 
nam przekroczyć Rnbikon i oświadczyć otwarcie, 
że jesteśmy prawdziwymi Moskalami. * 

Płosz. To znaczy, że nie jesteśmy R u- 
thenami, z których już szydził Saphir. Za- 


artykułom. 
Przew. To ja panu powiem z aktu o- 


Rząd się wtedy 


Przew. Rząd też czuwa, aby w szkołach 


Osk. daje odpowiedź wymijającą, We- 


Przew. Alez tu nietylko o język grona 
. NA 


o były proste życzenia prenumeratorów, 


Na dalsze pytania odpowiada osk., że po- 
znał Mirosława Dobrzańskiego we Lwowie w 
roku zeszłym. Dobrzański pisał do niego dwa 


Przew. odczytuje list Mirosława Dobrzań- 


Cho- 


bliższe j znajomości. 
Mirosław Dobrzański pisał do mnie poprostu 


Przew. Wszakże on pisze tu do osoby 


iżby przystępywali do Słowiańskiego komitetu. 


. ręczy słowem honoru, Że nie odpisywał na 
ten list. 


Przew. Drugi list opiewa: „Miłościwy 
Bsnedykcie Michajłowiczu. Czytałeś telegramy: 
Gołosu i artykuł Nowoje Wremia, koresponden- 
cje o waszych uroczystościach ; jest myśl ażeby 
w przyszłości zająć się waszą biedą i interesa- 


mi i chciałbym podtrzymywać interesa galicyj- 
skiego russkiego narodu. 


W ogóle proszę z 
zaufaniem ndawać się do mnie we wszelkich spra- 


wach. Głównym moim celem jest bronić interesów 


naszych węgierskich russkich, i śledzić wszyst” 


ko co się tu dzieje, a przy tej okazji zrobić. 


coś i dla galicyjskiej Rusi, która niema tu re- 
prezentanta, a ci co są — dbają tylko o swój 
własny interes. Od czasn mego pobytu tutaj, 
staram się na własne ryzyko popierać interesa 
galicyjskiej Rusi, co pan niezawodnie dostrze- 
głeś. (Płoszez. przerywa. Widać więc, że nie 
było żadnego porozumienia, skoro on mnie do- 
piero pyta, a w kilka dni później pisze:  „nie- 
wiem co się u was dzieje“). Jeżeli panu będą 
pożądane moje usługi, to proszę mi napisać 0 
życzeniach swoich. Ktoś w Czerniowcach zakła- 
da ruską gazetę. Pan ten podał o wsparcie i o 
kaucję do komitetn, gdzie okazała się w Wy- 
dziale silna partja za nim. Sprawa została mnie 
przydzieloną. Ja odmówiłem prośbie z powodu, 
że jak widać z programu, pismo to chce robić 
konkurencję Słowu, i mogłoby mu szkodzić. Czym 
dobrze zrobił ? Porozumieć się z panem niə by- 
ło ani czasu ani możności. Będę się starał w 0: 
góle bronić tu galicyjskich Rusinów zgodnie z 
instrukcjami jakie od pana odbiorę. > 

Płoszcz. ręczy słowem, że tego listu nie 
czytał dokładnie. List obszerny bardzo, niedbale 
i drobnem pismem pisany odrznciłem ; z później- 
szego lista M. Dobrzańskiego widać, że zawiódł 
się w oczekiwaniu odemnie odpowiedzi. Widać 
więc, że nie odpisałem. ; 

Następnie Płoszez. wyjaśnia, że „ktoś w 
Czerniowcach" dotyczy osoby redaktora Kup- 
czanki, który obecnie jest w Londynie. 

Przew. Wyraźnie pisze tu M. Dobrzań- 
ski, że sprawa subwencjonowania tego pisma 
była w komitecie, że była za niem silna partja 


Pagodina i Fadejewa (patrz akt oskarzenia) 
jest napisany powyższy list Dobrzańskiego. 


w broszurach mówi. ałe rzeczy tak się nie mają. 
Te komitety słowiańskie narobiły wiele szumu, 
przypisnją im wielkie znaczenie, tymczasem one 
tego znaczenia nie mają. Cała ich czynność po- 
lega na szumnej deklamacji na zgromadzeniach. 


oskarżenia. 


w wydziale, i odmówionó tylko dlatego, że robi 


konkurencję Słowu. Więe komitet słowiański dz- 
je kaucje, skoro się o to udają dziennikarze ? 
Płoszez. Oni komu bądź nie dają; Kupczanee 
uwierzyli i dać chcieli. Zresztą nie o tem nie wiem, 
gdyż szczerze powiadam, tych dwóch listów nie 
czytałem z uwagą. 


Przew. naprowadza, że w myśl programu 


Płoszez. Bardzo ładuie się to wszystko 


Jeden lub drugi z człoaków ma mowę o 


miłości dla wszystkich Słowian, podnosi ideę 
wszechsłowiańszczyzny, i na tem się kończy. 
Podczas wojny Słowian z Turkami był większy, 
prawda, ruch u nich; 
rety, a po os% obodzeniu Słowian kupowali dzwo- 
ny i wysełali. Zresztą może się ktoś ndać do 
nich o subwencję lub zapomogę i dadzą na cele 
literackie 
ich działalność. Wiem, że istnieją komitety takie 
w Moskwie, Petersburgu i Odessie — o innych 
nie wiem; w ogóle żadnej nieprowadziłem z nie- 
mi korespondencji. Komitet w Petersburgu miał 
być rozwiązany jeszcze przed mojem uwięzie- 
niem, jak słyszałem; w początkach lutego Gaz, 


zbierano składki na laza- 


100 albo 50 rubli — i to jest cała 


Nar. donosiła, że się członkowie pokłócili i ro- 


zeszli. Skoro jednak jak mi p. przewodniczący 
przedstawia; 26. lutegó miało się odbyć w Fe- 
tersbargu walne zgromadzenie, widać że się mu- 


sieli zejść napowrót. 
Dalej Płoszczański odmawia tym komitetom, 


aby mogły działać skniecznie. Niema podstawy, 
szczególnie w Austrji. Ju wierzę w ziszczenie 
idei pangermanizmu, panslawizm jeszcze daleki 


do urzeczywistnienia, nie doczekają się tego na- 


sze praprawnnki. Przedewszystkiem słowiańskie 
plemiona nie zgodzą się, tak jak Niemcy, na 
jeden język literacki — u nas w Galicji 20 Ru- 


sinów nie zgodzi się na jeduą pisownię. 

Dalej odpowiada Płoszcezański, że otrzy- 
mał od komitetu kijowskiego zapomogę za książki. 
Zadczeski sekretarz z Kijora, pisał do muie o książ: 
ki polskie i ruskie. Ile mnie samego kosztowały nie 
pamiętam. Sprawa ta hyła bardzo dawno. Od tego 
czasu nie pisałem weale do nich, ani nie odbiera- 
łem żadnego listu, W ogóle żaluję, że o tem mó: 
wiłem w śledztwie, 

Sprawę otrzymania 100 rubli z Chełma wyja- 
śnia jeszcze Płoszcezański w ten sposób, że 
byłoto za umieszczenie artykuła księży unickich, 


którzy tam poszli, i popadli w nieporozumienie Z 
tamtejszem duchowieństwem. Przysłali więc artykuł 


do Słowa, adresowany jednak na ręce trzeciej o: 


soby, aby nie byli pociągani do odpowiedzialności, 
Sprawa ich ciągnie się już od dawna: chcieli wró- 
cić jaż nawet do Galicji, ale że i tu ich nie cze- 
kało nie dobrego, więc walczą tam dalej. Co do 
nieprzyjemności, o jakich wspominałem, że z powo- 
dn tego artykułu, w dodatku Słowa umieszczonego, 
powstać by mogły, to odnosi się do tego, że oba- 
wiałem się prześladowania mniemanych autorów i 
tych, którzy prenumerują Słowo w Moskwie, 


Zeznaje dalej, że w roku zeszłym jeżdził do 


Moskwy. — Czy częściej jeżdziłeś pan do Moskwy ? — 
Zwykle w porę wakacyj szkolnych, kiedy byłem 
nauczycielem, później będą" współpracownikiem Sžo- 
wa miemiałem czasu, aż w r. 1874 czy 1875 za- 
proszony na zjazd archeologów do Kijowa; później 
dostawałem zaproszenia, ale nie jeździłem. Zeszłe- 
go rokn w połowie grudnia miałem być w Żyto- 
„mierzu; pojechałem jednak na Warszawę do Peters- 
burga. Głupstwo zrobiłem żem sie przyznał do te- 
go w śledztwie. Do Warszawy pojechałem bowiem 
celem widzenia się Z całkiem znanemi osobami 
mianowicie z ks. Cybykiem, który mi radził, abym 
pojechał do Petarsburga i usprawiedliwił dla czego 


Słowo zamieściło artykuł o unitach, W Petersbur- 


gn przy tej sposobaości widziałem się z Mirosła- 
wem Dobrzańskim, ale i tu zrobiłem błąd, żem się 
do tego przyznał, 


Donłesienin dziennika Now. Wremia, że wzią- 


łem subwencję 500 rubli, zaprzeczam, i słowem ho- 
norn ręczę, że nieprawdą jest jakobym, jak to mi 
także zarzacano, sam doniesienie to pisał, W ogó- 
le do obeych gazet nie pisałem; gdybym coś napi- 
sal, wolałbym w Słowie umieścić (wesołość), Syonx, 
gdzie przytoczono zarzut ten i powołano się na 
Now. 
wszystkich gażet, — O subwencje z Moskwy nie 
potrzebowałem się starać; gdybym tylko przyjął 
czysty moskiewski język, Słowo stałoby świetnie, 
miałoby w Moskwie zwyż 1000 prenumeratorów. — 
Ilu Słowo ma prenumeratorów, nie mogę dokładnie 
oznaczyć, raz mniej drugi raz więcej; rozmalcię 
bywa. Z początkiem 1881 r, kieły powstał Prołom, 
odpadło nieco, 


Wremia nie czytałem, niepodobna czytać 


Zap;ytywany o Markowa zeznaje, że Markow 


jako młodszy, żywego temperamentu, wytykał w 
ostatnich czasach swego współpracownictwa w S?o- 
wie, zbyt błade omawianie spraw bieżących krajo- 


wych; Słowo zamieściło raz snchą tylko wzmiankę 
o nadnżyciu jakiego dopuścił się żandarm, więżąc 
6 tygodni nauczyciela za znalezioną u niego nie- 
winną broszurę. (Fakt ten był przedmiotem inter- 
pelacji na ostatnim sejmie; p. r.) Markow sierdził 
się, że nie wypalono siarczystego artykułu, W tym 
kiertnia krytykował on Wowo — o tendencji pan- 
slawistycznej nie było mowy. — Ponieważ Markow 
żywiej, energiczniej i ddbrze pisze, więć jego Pro- 
łom wkrótce podobał się powszechnie. O tendencji 
Prcłomu może więcej powiedzieć prokuratorja. 

Wiadomo mi, że Adolf Dobrzański chciał prze- 
prowadzić złanie się czasopism ruskich Skutkiem 
fazji miał upaść Prodom i Rada russka (w Kolo- 
myi), a ntrzymać się Słowo. Do reznitatn nie przy- 
szło. Również traktowai Adolf D. o zlanin się 
stronnictwa nukrainofilów z moskalofilami. Był we 
Lwowie wiec (wiece), który polecił zbadanie tej 
rzeczy Radsie russkiej. Rada russka omawiała 
sprawą coś na dwóch posiedzeniach — lecz wszyst- 
ko się rozbiło o język. Pamiętam, że Adolf Do- 
brzański postawił żartobliwy projekt, aby przyjąć 
język cerkiewny. To wywołało „nedowirje” te zaa- 
czy, że nie wierzono w ten projekt na serjo. To 
„nedowirje* przetłamaczono w akcie oskarżenia na 
„nieufność*, Bieda, że źle przetłumaczono ! 

O Mirosławie Dobrzańskim podaje Płoszezań- 
ski, że wprawdzie wizytował go podczas jego 
bytności we Lwowie — ale — wzywam Boga na 
świadka — nie mówiłem z nim ani pół słowa o tych 
strasznych historjach jakie wyczytałem w akcie 
W ogóle była to osobistość dla mnie 
dość zagadkowa. Nie dowierzałem mu — mam już 
taką naturę, že wszystko i wszystkich podejrzy- 
wam. Na ulicy, gdy ktoś się skrzywi, ja myślę że 
to mnie dotyczy (wesołość), Być może, że podej- 
rzywałem M. Dobrzańskiego niesłusznie — als taka 
moja natura, 

Co do sprawy zbarazkiej powtarza Płoszez, 
co już wypowiedział: Nie doradził Załuskiemu przej- 
cia na prawosławie, może mu powiedział, że nstawa 
dozwala; zresztą prosi o konfrontację » Załuskim, 
Podobnież prosi koniecznie o konfrontację ze Szpnn= 
derem, bo absolutnie nie przypomina sobie co mn 
mówił, 


tywą. Ja niebyłem jeszcze w r. 1866 w redakcji 


już w drodze z powrotem. Wyjechałem ze Lwo" 


politycznych nie omawiał ze mną. Był we Lwo- 
wie cały miesiąc. Dokąd wyjechał, nie wiem. 
Udał się do mnie, jako do redaktora ruskiego. 

Iwana Palmowa mało znałem; przyjechał 
później od Sokołowa, lecz zeszli się razem. Sło» 
wo honoru daję, że nie miałem z nim żaduego 
interesu. 

Przew. pyta jeszeze o telegram do Mo- 
skwy na uroczystość Paszkina, a gdy Płoszczań- 
ski powtarza wczorajsze swoje zeznanie, odczy- 
tuje telegram ten w całości (po moskiewsku i 
następnie po polskn): 

„Do przyjaciół towarzystwa oświaty russ- 
kiej narodowości na ręce Jurjewa, prezesa ze- 
brania w Moskwie. I Czerwona Rnś szezyci się 
geniuszem russkiej ziemi, a przynosząc skromny 
wieniec Puszkinowi, daje świadectwo duchowej 
łączności Gralicjanów z wielkim rnsskim naro- 
dem po prawdzie i historji. Płoszezański“. 

Płosz wyjaśnia różnicę między wyrazem 
wielko-rnsski a wielki rnsski; następnie 
objaśnia, że w pisowni wyrazu rnsski przyjęto 
zasadę do pierwiastka rus dodawać końcówkę 
ski. Taksamo pisze się prusski itd. W końcu 
nadmienia, że niewie, czy odesłał ten telegram, 
być może, że tylko zrobił koncept (zabrany w 
redakcji) a nie zrobił zeń użytku. 

Przew. okazuje oskarzonemu list ks. J. Nau- 
mowicza, powołujący się na załączony do niego ar- 
tykuł; tego artykułu nieznalaziono. Płiosz. Ten 
artykuł został oddany współpracownikowi, ale nie 
był diukowany ; do mnie nie wrócił, 

„Przew. odezytuje treść listu: „Miłościwy Pa- 
nie! Po przeczytaniu artykuliku załączonego, może 
go nie zochcecie drukować -— ale zróbcie to. Nie 
możecie pojąć znnczenia jego w obecnej chwili. Wy- 
drukujcie jednak, jest to cios w serce Rzymu i je- 
znitów. Rosja, cieszyć się z tego bęlzie, a naszej 
Rusi potrzeba takich galwanicznych prądów, aby 
się przebudziła. J. Naumowicz*, 

Przew. vito za artykał z takim galwanicznym 
prąłem? Pło. Głupstwo — kolosalne głupstwo — 
(wesołość), Była to rozmowa dwóch księży w wagonie 
o rzeczach religijnych. Jeden nic mę rego nie mó- 
wił, a drugi jeszcze mniej (wesołość). Dałem go 
współpracownikowi jak zwykle. Klimertowicz (wspóź- 
pracownik) może sobie coś więcej przypomni. Datę 
na tym artykule (11/2. 1881) napisałem, bo zawsze 
notowałem datę na każdym artykule, na każdej w 
ogóle korespondencji, kiedy przyszła. 

Prz. Kto pisał artykuł „Słowiańskij wo- 
pros* niewiem dobrze, ale zdaje mi się, że był 
to emigrant polski (wesołość), który niemógł do- 
stać gdzieindziej zajęcia, zgłosił się do mnie, 
z chęcią pisania do Słowa. Powiedziałem mu, 
aby dał próbkę swego talentn. Temat obrał 
sobie sam, i przyniósł mi powyższy artykuł. 
Wówczas mu powiedziałem aby się zgłosił za 
kilka dni, dam mu decyzję, ale nie przyszedł. 

Prz. odczytuje ustęp końcowy artykułu 
„Przyszłość nasza w ręku losu i naszem: a 
przyszłość czysta, jasna jak słońce. Będziemy 
stanowić jedną wielką słowiańską rodzinę 120 
milionów Słowian; mając na czele wielką po- 
teżną monarchię Moskwę, powinna się dobić 
szczęśliwej przyszłości. — Ale kiedy? Dopóki 
wielka idea nio przeniknie wszystkich Słowian, 
dopóki zatargi religijne nie pójdą na drugi pian, 
dopóki wszyscy, wykształceni i ciemni, nie na- 
uczą się pojmować 1 czuć po słowiańsku — do- 
póty pozostaniemy odroślą, gałązką rznconą w 
obce ręce. Precz więc ze zwątpieniem, śmiało 
naprzód tam, gdzie nas silna uchwyci dłoń!“ 

Następnie odczytuje przewodniczący dwa 
listy ks, Emila Lewickiego z Majdanu, jeden z 
r. 18774 drugi z 31. grudnia 1879. Ka. dowisk: 
w jednym i w drugim przesyła prenumeratę, a 
poniżej umieszcza „Prymiczanie* (uwagi) o kie- 
rnnku Słowa. W pierwszym pisze: „Co tam 
panslawizm, co szyzma, my tam tego nie wiemy, 
tylko to, że my rnsscy i nasz obrządek grecko- 
katolicki. Teu obrządek był nasz pierwszy, po- 
tem przyszedł 1zymski, a wreszcie zrobiono unię. 
Zrobuii ją Polacy dla zniszczenia rnsskich, -— 
a durnie Niemcy i Francenzi myślą, że kościół 
rzymski jest apostolski.“ 

Płoszez. odpowiada na to, że nie może 
być odpowiedzialnym za to, co jakiś prennmera- 
tor mu napisał. Takich listów od prennmerato- 
rów jest zwykle bardzo wiele. Zresztą ja tam 
tych listów mie czytywałem — muie chodziło o 
prenumeratę (wesołość). 

Przew. W drogim liś:ia pisze ks. Lewi- 
cki: „Słowianie w Austrji, a zwłaszeza Rusini 
nie mają jasnego pojęcia o oświacie Wielkiej 
Rusi. Im się zdaja, źe Rossja jest w tyle pod 
tym względem Redakcja dobrzeby zrobiła, aby 
podawała notatki z ruchu literackiego kościalne- 
go w Rossji, i chwaliła tamtejszę literaturę.* 

Płoszcz. I tego listu nie czytałem — 
najlepszy dowód w tem, że nie usłu*hałem tej 
porady i notatek o ruchn literackim, ani żadnych 
pochwał nie urmieszczałem. 

Na dalsze pytania przewodniczącego odpo- 
wiada Płoszczański, ża „Russką Sołdatkę* 
(Lewicką z Warszawy) zna od dawna, iż od- 
bierał od niej często wiersze. Z początku umie- 
szczał, ale że były mocno krytykowane, więe 
dał temu pokój. 

Dalej przewodniczący przedstawia oskarzo- 
nemu Zl-arkuszowy artykuł niewiadomego auto- 
ra p. tyt. „Listy z węgierskiej Rasi“, gdzie at- 
tor walczy przeciw rozporządzeniu biskupa Mi- 
kołaja Totha (już zmarłego), który tam zakazał 
księżom unickim noszenia brody i długich wło- 
sów. — Płosz. nie wie kto pisał ten artykuł. 
Rzecz ta nie była drukowaną. 

Wotant p. Buschak pyta, jaki podsądny 
miał paszport, zamierzając wyjechać do Żytomie- 
rza. — Płosz. Do wszystkich krajów Europy. 

S.p. Litwinowies. Wspomniałeś pan, 
że Załuski mówił pann, iż nietylko ruscy, ale i 
polscy chłopi cheą przejść w Zbarażu na prawo- 
sławie. Czy nie mówił wówczas Załuski, zkąd to 
poszło? — Płosz. Ja sobie myślałem, że tam 
pewnie ks. Bernardyni nie bardzo dbają o swe 


Przew. oznajmia, że ńaprzód chelatby się 
od samego Płoszczańskiego dowiedzieć jak się rzecz 
miała, a dopiero póź dej przyjdzie do konfrontacji, 
a gdy Płosząński trwa przy zapomnienin tej histo- 
rji, odracza przewodniczący posiedzenie do czwartku 
na godzinę 8. zrana. 


* 
< 3 


15. czerwca, 
(Czwarty dzień rozprawy.) 


Początek posiedzenia o godzinie 8'/, z rana. 
Płoszczański przesłuchiwany dalej, pro- 
stnje przedewszystkiem twierdzenie, jakoby Sło. 
wo zmieniło w r. 1866 program, za moją inicja- 


Słowa. W ostatnich czasach owszem stawałem 
w obronie Unii. 

Przew. Artykułów za prawosławiem — 
mówisz pan — nie pisałeś. Jednak Markow mó- 
wi, że ks. Naumowicz pisał o prawosławiu do 
Słowa. Płoszez. O prawosławiu w ogóle, ale 
nie w tym tonie, aby rozszerzać je w Galicji. 
Przypominam sobie, że przedstawiał raz prawo- 
sławnych, jako ludzi mniej patrjotycznych. 

Przew. Więc był tu już związek polity 
czny Pł. Powiedział że unici mają więcej po- 
ezncia patrjotyczaego aniżeli prawosławni. 

Przew. To się nie zgadza z korespondencjami 
znalezionemi u ks. Naumowicza, a przeznaczone- 
mi do Słowa. Pł. Były rozmaite korespondencje, 
ja uważałem tylko na to, aby nie były przeciw 
ustawom. Zresztą rozmaite zdania się ścierały; 
byłs dość wielka wolność; eo zanadto, tego się 
nie umieszczało. Ks. Naumowicz podpisywał zwy- 
kle swe artyknły. W ostatnich czasach pisał 
szereg artyknłów „Nazad do naroda“ w tenden- 
cji zbliżenia się księży i klas inteligentnych do 
ludu. Co dawniej pisywał, nie pamiętam. Czy pi 
sał o przejściu Hniliczek na prawosławie, nie 
pamiętam — być może, 

Wiem, że pisał ks. Kaczała do Dila — 
więc przypuszczam, że musiał ks. Naumowicz pi- 
sać do Słowa. Na to przysięgaąć nie mogę. 
Wiem tylko, że dr. Mikołaj Naumowicz, czy też 
sam ks. Nanmowicz prosił mię w swym czasie o 
zamieszczenie ogłoszenia, że dr. M. Naumowicz 
przeszedł na prawosławie, i że on całą winę bie- 
rze na siebie. 

Przew. naprowadza historję o 50 rublach, 
które jak Malinowiez powiada, miał Hniliczanom 
„za prawosławie" przyrzec redaktor Płoszczań- 
ski, czy inny. Pł. Jakiś redaktor, mnie to nie 
dotyczy. Marka Malinowicza nie znam. Być mo- 
że że mogłem przyrzec na składkę, gdyby już 
tam cerkiew stawiali. 

Przew. Z zeznań Załuskiego wynika, że 
pan w swojem biurze kazałeś napisać Zbaraża- 
nom podanie o przejściu na prawosławie. Pł. Co 
do protestu przeciw wyborowi Rady gm. w Zba- 
rażn, to prawda; o historji z prawosławiem zgo- 
ła nic nie wiem. 

Przew. Kiedy pan byłeś w zimie r. 1881 
w Warszawie. Płoszcez. D. 18. grudnia byłem 


wa w pierwszych dniach grudnia. W Petersbur- 
gu bawiłem kilka dni. 

Przew. Zkąd pochodzi, że o tej podróży 
wszyscy pisali: Markow, Hrabarowa, Budiłowiez 
itd. To wskazuje na jakieś znaczenie. Płosze z. 
Kiedym wyjeżdżał ze Lwowa, niki, ja sam na- 
wet nie wiedziałem, że będę w Petersburgu, 
miałem być w Żytomierzu i w tym celu wzią- 
łem nawet list do mieszkającego tam ks. Terle- 
ckiego. Ks. Çybyk wiedział, bo on mię do tego 
namówił i mhsiał powiedzieć Lewickiej i innym. 
We Lwowie tylko Markow wiedział, a to ztąd, 
Ka w Petersburgn widziałem się z M. Dobrzań- 
skim. 

„Przew. Podróż wypadła w czasie kiedy 
agitacja o przejście na prawosławie była w ca- 
tej pełni. Pt osz. Te sprawy mają dziwny zwią- 
zek, tak jak to, że kiedy siedziałem przed dwoma la- 
ty tu na ławie sędziów przysięgłych — a w do- 
mn wybito mi szyby, za to, jakobym w tym Sa- 
mym czasie kiedy tu byłem, aranżował jakiś bal. 
(Wesołość.) Ja przysięgam, że o tej całej histo- 
rji prawosławnej nie miałem najmniejszego Wy- 
obrażenia. Nie mam innego sposobu bronić się. 

Płosz. zeznaje dalej, że w Petersbnrgu za- 
brakło mu funduszów. Wstąpiłem do Dobrzań- 
skiego, i wziąłem 10 rubli, aby się dobić do 
Warszżwy, gdzie mi Cybyk pomógł, Wróciwazy 
do Lwowa oddałem owe 10 rabli, wedłng pole- 
cenia M. D., Oldze Hrabar. 

Przew. W jednym liście M. D. jest mowa 
o programie dla Słowa. Płosz. Być może, że 
im się program dowa nie podobał. Z Olgą Hra- 
bar widziałem się dwa razy i — mówiłem z nią 
o pogodzie (wesołość) a nie o jakimś programie. 

Do kasyna zaliczają mnie z tego tytułu, że dają 
bezpłatnie Słowo; bywam tam rzadko. Prezesem 
jest p. A. Dobrzański, a że go wybrano zaraz 
po jego przybyciu do Lwowa, i to nie ma naj- 
mniejszego politycznego znaczenia. Towarzystwo 
kasynowe jest dla zabawy. Dobrzańskiego wi- 
działem zawsze grającego w karty. Prezesem 
wybrano go dla jego wieku i powagi. 

Przew. zapytuje oskarzonego o jego sto- 
sunki majątkowe. Płoszez. Mam realność, no- 
minalnie moją. Pierwej miałem inną, niegdyś A- 
damskich, którą nabyłem od dwóch współwła- 
ścicieli wkrótce po ożenienin (1871 albo 2) za 
3600 złr., domek z ogrodem na Cmentarnej ulicy. 
Spłaciłem zaraz 2.500 złr., reszta została jako 
dłag. Potem gdy mania budowania ogarnęła 
Lwów, brak pomieszkań około kolei, Biłons miał 
u mnie piesiądze, on manie pożyczył je na ba- 
dowę na przestrzeni zakupionej, z której część 
jeszcze w ciąga budowy odpłaciłem. Gdy mury 
wzrosły, pożyczyłem w Banka hipotecznym 5000, 
w inst. Staur, 2000, u ojca, który kierował budo- 
wą, pożyczyłem 900 złr., a gdy dom był gotów, 
p. Krawczykiewicz dyr. kasy oszczędności i ś. 
p. Barewicz dopomogli mi do wyrobienia pożycz- 


A 


ki 8000 złr., z których spłaciłem Bankowi hipo- | owieczki. 
tecznemu 5000 złr. Dla zaspokojenia długu w S. p Litw. Ale co mówił Załuski? — 
instytucie Stauropigiańskim, musiałem trzecią|pło sz. Mówił, że tam jest powszechny zapał 


część realności sprzedać. Tak się skończyła cała 
sprawa. Długi spłaciłem z dochoda realności. 
Później sprzedńażem realność tę za 17.000 złr. i 
kupiłem realność na ulicy Skarbkowskiej za 
28.000 złr. Miałem na to 9.000 złr. uzyskane 
gotówką za sprzedaną realność, dalej 1000 złr. 
od żony, która dostała je w spadku po ciotce 
Tauberowej, na realności samej ciężył dług 5000 
złr., pożyczyłem na nią jeszeze 5U00, i u Dorn- 
bacha zaciągnąłem dług 3000 złr., razem 23.000 złr. 

Czynszu przynosi ta realność 2000 złr, Mie- 
ści się w niej redakcja i administracja Słowa. 

Na dalsze pytanie przewodniczącego podaje 
oskarzony: Iwana Sokołowa poznałem w lecie 
zeszłego roku, gdy wstąpił do mnie. Przedstawił 
mi się jako profesor z Petersburga. Prosił mię, 
aby mu mieszkanie wynaleźć; wskazałem mu tani 
hotel, zaprowadziłem do biblioteki Ossolińskich, 
do p. Szaraniewicza i innych. On pracował w 
bibliotece Ossolińskich po całych dniach. Widy: 
wałem się z nim w niedziele przed południem. 
Zdaje mi się, że pracował jako filolog. Kwestyj 


do prawosławia. 

Na zapytanie prokuratora odpowiada P ło- 
Szczański, że wyjeżdżając do Moskwy, uwia- 
domił policję o zmianie osoby odpowiedzialnego 
redaktora. Ks. Cybyka znałem oddawna, wiedzia- 
łem, że tam jest córka ks. Nanmowicza. Ks. Cy- 
bykowi jestem winien 200 rubli; ostatnim razem 
Pożyrzy em małą kwotę podczas podróży do Mo- 
skwy. 

Dalej zeznaje Płoszczański: Mirosław 
Dobrzański był we Lwowie wówczas, kiedy A- 
dolfa Dobrzańskiego nie było jeszcze tutaj: 

Prok. Okazuje się, że koszta wydawnielwa 
Słowa przenosiły dochód z prenumeraty. Pło s z. 
nie pamięta dokładnie Przew. odczytuje ze- 
znanie w śledztwie: 700 płaciło regularnie, co 
przynosi 9.800 złr.; z inseratów 2.000 zr. 4 wy- 
datki 9.750 złr., czystego w ogóle dochodu było 
1.600 złr. nE? 

Prok. Zkąd pan wie, że ustęp w liście M. 
D. o kimś z Świeć dotyczy Kupczenki, 
Czy mówił pana Dobrzański otem. Płosz. Sły- 


szałem zkądinnąd o tem, Że Kupczenko po- 


* 


Z teatru. Wczoraj rano. zapowiedziane af-|teligencji ale i przedstawicieli wszystkich prawie 


dawał. - s szami „Odettę* W. Sardou, popołudniu odwołano | warstw społecznych, a co najważniejsza, ża WSŁY- 
Prok. wraca do kwestji o 600 rubli 0- |„Odettę* a natomiast rozlepiono afisze „Książątka”.|scy z zajęciem słuchali pięknej rozprawki p. Moraw- 
trzymanych Z Kijowa, jak Pł. powiada, przy | Wieczór padał deszcz — znaczna więc liczba wi- |skiego „O pierwszych ustrojach skorupy ziemskiej“, 


wie. na książki. W śledztwie powiedziałeś 
an wyraźnie, że to była subwencja. Przewodni- 
konstatuje z protokołn śledztwa, gdzie PŁ. 


dzów przybyła doróżkami do teatru letniego, a nie 


oraz wywodów p. dr. Pechnika tyczących się refsr- 
przypuszczając, aby w ogóle żadnego przedstawie- 


my szkół tak lulowych jak śce?nich. 


czący tuje ołn śledztwa, £ nia nie było, odprawiła dorożki. Ku największemu Po ukończonych rozprawach udali się zgroma- 
powiada: takiemi subwencjami więcej mi zaszko- | jednak niezadowoleniu przekonano się, żo w teatrze |dzeni na wspólną ucztę, w czasie której, pomiędzy 
dzą jak pomogą. d Również jednak wspomina w |nie ma żadnego przedstawienia, o czem dyrekcja |innemi, wniesicno także zdrowie obecnego na posie- 
tymże protokole i 0 wysłanych ksią.kach. publiczności nie zawiadomiła Rozgniewani widzowie, |dzenin żołnierza z r. 1831., belwsderczyka, p. Ko- 


Dr. Dulęba konsiatuje, że uiema !Żadnej 
sprzeczności W zeznaniach. 

"Prok. podnosi, że te 600 rubli figurują w 
sprawozdanin komitetu, więc widxć, Że to nie 
był wydatek na książki. 

Przy pytaniu prokuratora o stosunku Mar-- 
kowa do Adolfa Dobrzańskiego — Płoszczański 
daje wyjaśnienia jak wczoraj. 

Prok. żąda odczytania odnośnego ustępu z 
protokołu śledztwa, czema sprzeciwia się dr. 
pnlęba podnosząc, że niekorzystnea dla ob- 
winionego jest wyrywania pojedyńczych ustępów 
x protokołu — a przysięgli muszą mieć cały 0- 
braz obrony przed oczyma. WyryWania pojedyn= 
czych wyrazów, i wysuwania na tej podstawie 
wniosków, dopuścić nie może. 

Przewoduiczący przychyla się do tego zda- 
nia i prosi prokuratora, aby sam przedstawiał 
panu Pł. sprzeczności w jego zeznaniach. 

Prok. W śledztwie powiedziałeś pan, Że 
Mir. Dobrzański znosił się wię*ej z Adolf. Do- 
brzańskim i z Markowem aniżeli z panem, i 

„mdrposił pan z tego, że uczynił to dla tego po- 
nieważ ci panowie szli dalej jak pan. Na czem 
to pau cpierasz? Płoszcz. Była krytyka, że 
zastępuję zbyt słabo wewnętrzne sprawy kra- 


między nimi wiele kobiet, mu-ieli wracać do domów 
pieszo podezas silnegó deszczu. Obowiązkiem dy- 
rekcji było nie dopvścić do takiej konfuzji. 

* Publiczny popis. uczniów konserwatorjnu gw 
licyjskiego Towarzystwa muzycznego od 'ędzie się 
w dniach 26., 27. 1 28. czerwca b. r. — Bliższe 
szczegóły ogłoszone będą plakatami. 

* (Quriosum. W dwutygodniku Samorząd czy- 
tamy następującą notatkę, którą warto powtórzyć: 
„L w 6w dnia 31. maja. Przypuszczenia nasze co do 
zmiennej pogody sprawdziły się szczęśliwie. 
Wprawdzie nie zbywa na ulswach np dziś popo- 
łudnia przeciągnęła po nad miastem uiewidzia- 
ua jaź dawuo ckmnra i formalną sprawiła po- 
wódź po ulicach -— zresztą dość znaczny mamy czas 
pogodny, stosowny do majówek i wyeieczek*. Przy- 
znamy się, że oddawna nie czytaliśmy już takiego 
dziwolągu, jak powyższe szczęśliwe przepowie- 
dnie o zmiennej pogodzie i doniesienia o nie wi- 
dzianej juź dawno chmnrze, 

* (bchód odsieczy Wiednia. We Wiednin w 
lokalucścisch Drehera na Landstrasse odbyło się 
zgromadzenie młodzieży w cela naradzenia się nad 
uroczystym obchodem 200 letniej rocznicy odsieczy 
wiedeńskiej W pochodzie uroczystym wezmą ndział 


ścieszs-Zaby, znanego z dalekich podróży. Powra- 
cających do Tarnowa żegnały znowu tłamy publi- 
czn ści na dworen kolejowym, opodal którego spą- 
lono sztuczne ognie. Esho melodyj narodowyeh, któ. 
re muzyka przy pożegnaniu grała, uleciało, ale pa- 
mięć przyjęcia, jakiego nanczycielstwo doznało w 
Tuchowie, pozostanie głęboko i xa długo w sercach 
gości zapisarą 


wW Gospodarstwo, przemysł I handel, 

Lwów d. 14. czerwca. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
e cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 kigr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 9'25 
do 11'— sł, żyto od 540 do 6-25 zł. —*wgge 
czmień od 450 do 6:15 zł, —— owies od 575 de 
625 zł, -- hreczka od 6* — do 6:75 zł, kuku- 


nętrzne p ; - „;,|radza zeszłoroczna od 625 do 6:75 zł, — kuku- 
jowe wobac tylu nadużyć, jakie się w kraju zda- pac py nagiem e T propozycji: aza nowa od 6-— do 625 zł, — proso od 
rzają. — Żądano gorliwszego zajęcia się. Adolfa |, 7ystkie Korporacje rzemieślnicze, artyści, aka-|5,_ do 625 zł. jagły od —— do —'— sł 
rzaJĄ. demia sztuk pięznych, uniwersytet, towarzystwa 1 JAYS Fa sE 


Dobrzańskiego nie posądzam o to wprost, lecz 
właściwie Markowa. 

Prok. Powiedziałeś pan, że nie występo- 
“wateg nigdy za prawosławiem; jską treść za- 
wiera w pierwszym numerze Słowu w tym roku 
wydany artykuł, który prawi o sprawie Hoili- 
czek pod tytułem „Polszcza i opolszczenie* ? 

Płoszcez. Była to odpowiedź na napady 
„polskich dzienników, które występowały z powo- 
du tej sprawy na ks. metropolitę, Malinowskie- 
go i namiestnika. W tak gorącej chwili, często 
nje jeden w czemś przesadzi. 

Na dalsze pytania prokuratora odpo- 
wiada Płoszczański. że Sokołów nie mu 
nie wspomniał 0 Mirosł Dobrzańskim , dalej, że 
to Towarzystwo, do którego oskarzony wysłał 
telegram, jest towarzystwem literackiem. 

Na zapytanie obrońcy p. dr. Dalęby, świad- 
cza Płoszczański, że język Słowa do diś dnia 


nie jest moskiewski, jak to twierdzi oskarzenie, 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 650 do 9: — zł, — groch 
pastewny od 525 do 5'75 zł. — soczewica od 
15:— do 17 — zł., fasola od 7:50 do 12— zł. 
bobik od 6— do 650 zł., — wyka od 590 
do 7*— zt. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 81 zł., najprzedniejsza od —*— do ——-zł., 
przednia od —— do —'— zł, — tymotka 
od 26.— do 38— zł, — anyż mos. od 32 -- do 
24 — zł. anyż płaski of 22 — do 26— zÈ, — 
kminek of 21*— do 23*— zł, 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
11:50 do 1225 zł, — Rzepak letni od 10:50 
do 11'-- zł, — rzepik zimowy od 1075 do 
11*— zł, — rzepik letni od 10'50 do 1075 zł, 
Inianka od 10*— do 1050 zł., — nasienie lniane 
od 10'25 do 1050 zł., — nasienie konopne od 9*— 
do 950 zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od — do — zł, 


strzeleckie, gimnastyczne, Świewaków, weteranów, 
dalej korpus oficerów 35. i 36. pułku piechoty, 
które właśnie w roku 1683 utworzono, i 18. pułku 
dragonów imienia Eugeniusza Sabaudzkiego. Mają 
być wysłane zaproszenia do Galicji, aby w pocho- 
dzie tym wzięły ndział także polakie reprezentacje. 

* Warszawa przepełniona jest w tej chwili, 
Ogromny w tym roku jest napływ ziemiau, którzy 
się zjechali na jarmark wełniany, kontrakty świę- 
tojańskie, wystawę inwentarzy rolaych i wyścigi. 
Wystawa przybierać zaczyna coraz większe zoa- 
czenie, poważniejszy przybiera ustrój, niż miała 
w poprzednich dwóch latach, mniej nosi cechę te- 
atralną i zabawy a więcej pozytywną. Nacisk ze 
strony ziemian, ażeby Towarzystwo wyścigów kon- 
nych zwróciło uwagę na najważniejsze potrzeby 
rolnictwa, to jest na produkcję koni użytkowych, 
koni roboczych — nie pozostał bog wpływa na lu- 
bowników sportu. Obudziło się w tych hołdowni- 


] 5 ; TONE: jęć | kach angielskiej i fiaucuskiej zbytk baw, ; 
k ten jest rnski, stosuje się tylko do pojęć ytkowej zabawy Wełna za 100 n 1) 30 — zł. 
Í Je c yjskich Rusinów (inteligencji) z zupełnem | Poezncie obowiązku ku krajowi naszemu, poczucie Nafta za 100 Mage 2 leje 12:50 zł. do 
uwzględnieniem właściwości form i narzeczy ga- potrzeby u prawiedliwienia egzystencji swojej. Prza- | 13-59 zł, salonowa od 16-50 zł. do 17'50 zł. 


znaczono nagrody z fanduszów wyścigowych, a za 
tym przykładem poszli i ludzie zamożni, na najsil- 
niejsze konie pociągowe, na najlepsze fornalki wła- 
snego chowu. Oprócz tego w gronie zamożniejszych 
członków sportu zawiązało się towarzystwo z ka- 
pitałem początkowo ograniczonym, bo wynoszącym 
tylko 15.000 rs., w celu kupowania koni. 

* Muzeum hr. Dziaduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od il, z rana do 8. go- 
dziny popołud., w święta i niadziele od 10, do 1. 
godziny, 

* Muzeum przemysłowa w ratuszu codzłennia 
od godz, 9. do 1.; w ponisdziałak 50 c. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładu tm. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1. 

* Jutro, w piątek: Serce Jezus, (Św. Fran- 
eiszka.) — Św. Mytrofana. 

* Wiademeści policyjne z dnia lágo b. m.: 
Skradziono: Pani E. K. z pom. 1. 45 ul. Zielona 
srebrny zegarek remontoir o 8 kowertach wart 
30 zł. — Pani Ch, A. z wozu zieloną aukuię i 
czarny sukienny dolman w łącz. wart. 30 zł. 

Po 4 łyżki srebrne i 2 widelce znaczone lit. 
Z. G. winieu się niawiadomy poszkodowany w c. 
k. k, dyrekcji pol, zgłosić, 


s viskich. Darmo nie posyłał Słowa, tylko bar. 
PE Tko — Szpunderowi nie posyłai, a Zału- 
skiemu posyłał dla tego, że był prezesem towa- 

"rzystwa „Nadija“. Słowo pisaue jest jedynie dla 
inteligencji, między ludem się nie rozchodzi. Za- 
przecza dalej Płoszczański, że broszur żadnych 
pansląwiatycznych nie rozszerzał, zajmują się 
tem inni. 

Na zapytanie dr. Dulęby, czem wytłuma- 
czy zarzut nczyniony mu, iż ks. metropolita nie 
zgadzając się z tendencją Słowa przestrzegał 
podwładnych, aby nie prenumerowali, odpiera 
Płoszczański, że to była sprawa więcej osobista. 
Bezpośrednio powodem miał być jakiś fejleton w 

= . innej gazecią„umięszczony. prawiący 0 skutkach 
łogosławieństwa Piusa IX ; potem gniewał się 
metropolita za pomieszczenie artykułu na jedne- 
go kanonika w sprawie dyspensy. Raz także je- 
den od Św. Jura robił mi propozycję, abym Slowo 
wydawał w jednej połowie po niemiecku 8 na 
czele umieszczał wiadomości dyecezjalne, na co 
l przystać nie chciałem. | 
| Od pożyczki zahipotekowanej na swojej real- 
ności, oskarzony płaci 8%/,. Co do księży, którzy 
wyemigrowali do Chełma, i dlaczego nie byli oni tu 
w kraju zadowole: nia może nie powiedzieć, gdyż 
wtedy był nauczyc em u Garapichów w Zagórzu, 

Dr. Lub. Z ostatnich 20 lat wiadomo pann, 
że system rządowy często się zmieniał i podobny 
sposób walezenia przeciw Polakom, jaki dziś panu 
zarzucają, był nietylko tolerowany, alo nawet do 
niego zachęcano, Płosz. Raz byli Polacy a raz 
znomu Rusini górą, to się często zmienia, Prze- 
wodniczący usuwa dalszą odpowiedź, | 

Na zapytanie obrońcy dr. Iskrzyckiego odpo- 
wiada Płosz,, że zdaniem jego w sprawie hnilickiej 
ks. J. Nanmowicz miał największe wpływy. 

„Dr. Isk r. Powiedziałeś pan tutaj, że uważa- 
eń Mir. Dobrzańskiego zaraz z początku, gdy się 
io pana udawał, jako człowieka lekkiego, przechwa- 
lającego Się, pełnego przesady. Otóż zapytuję, czy 
przeczytawszy akt oskarzenia, jesteś pan zawsze 
togo Ng 2 Mirosł, Dobrzańskim przekonania ? 
płosz. Nigdy nie przypuszczałem, ażeby on tu 
jakieś z kim stosunki zawierał, był tu obcy, bawił 
i familii ale żeby tu konfarował e Yy, 

l 7 im, o tem nie 


wiem. 
Dr. Iskr. 

zednie pytanio. 
JE Płosz. Może być, teraz jest starszy — 
może miał jakąś misję, Czy to jest tak ważna 
sprawa ? (patrzy na obrońcę). „Uważam go za 
człowieka młodego, który tam wielkiego znacze- 
mia i wpływu, jaki mu przypisują, mieć nie może. 
© Dr. Iskrzycki. Po dwukrotnej odpowie- 
zi przekonałem się, że p. Płoszczański nie wy- 
rozumisł mię, 8 ponieważ jako redaktor mógł 
mnie zrozumieć, dlategce przypuszczam, że jest 
zbyt znużony, i z tego powodu systuję dalsze 
moje pytania. 

Płos z. (zdziwiony). C 
wie chce mieć wyjaśnionem 
(Wesołość ) ] 

Sędzia prz. Majer: Ksiądz Naumowicz 
miał pisać do pana korespondencję tej treści : 
że Rusini w Galicji są bardziej patrjotami niż 
prawosławni, w jakiem to znaczeniu był ten pa- 
jotyzm, czy dla Austrji, czy dla Rosji? 
z. apaczenia = Ls A et ph 

= zący przerywa posiedzenie 
ł godziny. Godz. f da + 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 81*— do 
82.25 zl. 

Rzepak jesienny od —*— do 11:50 zł. 

Wiedeń dnia 13, czerwca, Na dzisiejszy targ 
dowieziono Żywej nierogacizny galicyjskiej 1811, 
średnio ciężkich węgierskich 1363, ciężkich bago- 
nów 1037, razem 4311, 

Galicyjskie płacono 88 do 42 i 44 złr,, 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 48150 złr., ciężkie 
bagony 51 do 53i 54złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Targ był w ogóle mdły, 


sprzedanych, 
W. Amirowicz & K. Schele. 
s je 
„Telegramy Gazety Narodowej,“ 


Wiedeń 15. czerwca. (Pryw.) Oferta na bu- 
dowę galicyjskiej kolei Transwersalnej rozpisaną 
zostanie w niedzielę. Budowa oddaną będzie ry- 
czałtowo. Ubiegają się następujące firmy: Tan- 
kred, Schwartz, Klein, Trips et Montefiore, Ron 
chetti, Knauser et Gross, Hügel et Saager, dalej 
konsorcjum pod przewództwem firmy Fieves 
Lille i konsorcjum reprezentowane przez Ko- 
złowskiego. 

Wiedeń d. 15. czerwca. (Pryw.) Rząd przed- 
łoży sejmowi galicyjskiemu projekt ustawy wzglę- 
dem załatwienia sprawy funduszu indemnizacyj- 
— Stanisławów, 14. czerwca. Przed kilku |ne 
dniami mieliśmy tu ciekawy, aczkolwiek nie bardzo 
wesołej natury przypadek, którego bohaterem był 
pewien młody porucznik stojącego tu pułku piechoty. 
Rzecz się tak miała: W poniedziałek wieczorem 
szedł ulicą pewien młody i powszechnie szanowany 
człowiek (p. £.), prowadząc obok siebie psa. Nie- 
szczęście chciało, że niebaczny piesek wlazł pod 
nogi przechodzącemu porucznikowi, a zanim wła- 
ściciel jego miał czas psa usunąć i odplątać 
sznurek, który o porucznikowski pałasz zawadził, 
aliści miecz z niezwykłym zamachem wydobyty 
spoczął już na głowie właściciela psa i dość poka- 
źną zarysował dziurę. Pan porucznik, zgorszony 
widocznie roztargnieniem psa nważuł za najstoso- 
wniejsze dać właścicielowi jego nauczkę, a zanim 
ten ostatni miał czas pozbierać zmysły i popatrzeć, 
kto go tak niefortuunym uraczył traktamentem ... 
już nikogo nie było, 

Ranionego p. Z. odwiezłono do powiatowego 
lekarza, który ranę jego natychmiast opatrzył. 

Fakt powyższy jasno uam tłumaczy, jak fał- 
szywie i mylnie bywa czasem godność osobista po- 
jętą i jak nieroznądnie rzekome naruszenie jej bro- 
nionem. Cóż winien pies, a tem więcej właściciel jego 
w tym wypadku i zkąd to dorażne a niesprawie- 
dliwe wymierzenie sprawiedliwości?! Spodziewać się 
należy, że władze wojskowe wglą iung w tę sprawę 
bliżej i nczynią p. porneznika rag na zawsze nie- 
szkodliwym dla mieszkańców miasta, a to tem bar- 
dziej, że nie pierwszy to wypadek, w którym rxe- 
czony p. porucznik do szabelki się porywał, i wpra- 
wdzie dotychczas każdym razem  potrafiono ręką 
powstrzymać zapały rycerskiego animuszu, to jednak 
nie zawsze jest sią na tyle przytomnym, aby złemn 
w porę zaradzić, zwłaszcza gdy napad jak ostatnim 
razem, nastąpi z za pleców i zupełnie znienacka, 

Oburzenie z przyczyny powyższego wypadku 
jest bardzo wielkie. 


— Tarnów d, 11. czerwca. Członkowie tutej. 
szego oddziału Tow. ata Ay w tym dniu 
walne zgromadzenie w Tuchowie, miasteezku poło- | dze i Ą 
żonem p dwie mile na południe od Tarnowa, Wy- | ty zał taż pa podczas dalszego ciąga deba- 

„ nauczycielki t polem tytoniowym, zabrał głos Bis- 
siadsjących pedagogów (PP y arnow, | mark powtórniej-i przemawiał głównie przeciw 
nie wiedzieć z jakiego powodu nie wzięły udziału | zarzutom, które w mowie swojej wiedział 

cu kolejo ù i , » wojej wypo i 

w wycieczce), otoczyły na dwor o wym tłumy | Richter. Zarzuty Richtera, wymierzone przeciw 
publiczności, a przed ratuszem pie nie zielenią, cho. militaryzmowi, zbić usiłuje Bismark tem, że cen- 
rągwiami i stosownymi napisami przybranym — | tralne położenie Niemiee w Europie zmusza je 
powitała ich młodzież szkolna, wszyscy radni mia. |do rozwinięcia wielkiej potęgi militarnej; zarzut 
sta z dzielnym swym burmistrzem p. Friedmanem |ząś, że kanclerz chce rządzić nie z parlamentem, 
na czele, oraz ks. kan. Rybarski, przewodniczący |ale przeciw niemu, Bismark podnosi i wskazuje 
Rady szk. m. Podczas tego Przygry wała muzyka, |na Anglię, gdzie zdaniem jego każdy rząd ma 
przygłuszana od CZASU do czagu hukiem salw mo- |teraz daleko większe kłopoty z parlamentem, ani- 
żdzierzowych. żeli miał wtedy, gdy w Anglii istniały tylko 
Nie myślę tutaj podawać „szczegółowego spra- |dwa wielkie polityczne stronnictwa, torysów i 
wozdania z odczytów i rozpraw, które na posie- |wigów. W Anglii parlament rozbił się teraz na 
dzeniu miały miejsce, chcę tylko podnieść okoli- |mnóstwo stronnictw; tak samo na mnóstwo par- 
czność ważną, t. j. zaintóresowanić się tnehowskiej |tyj i frakcyj rozpada się parlament niemiecki. 
i okolicznej publiczności sprawami Tow. pedagog. |Owoż z takim parlamentem rządzić niepodobna, | 
Widzieliśmy tam nietylko należących do t. Z. in-|zwłaszcza w Niemczech, gdzie wszelki na jednem | 


wiele zostało nie- 


go. 

Wiedeń d. 15. czerwca. (Pryw.) Ministerjal- 
na komisja dla spraw asocjacyjnych ukończyła 
obrady nad nową ustawą akcyjną. Nowella lega- 
lizacyjna i o regulacji Dunaja w Dolnej Austrji 
są już obwieszczone. 

Petersburg d. 15. czerwca. (Pryw.) komitet 
rewolucyjny wydał hasło niepłacenia podatków. 

Wiedeń 14, czerwca. Polit. Corresp. donosi: 
Ambasador moskiewski Oubril, powołany przez 
cara do Rady stanu. zawiadomił już tutaj o swo- 
jem odwołaniu. — Według doniesień, nadessłych 
do tutejszych dzienników, przyszło wczoraj w 
nocy w Zagrzebiu do wielkiej bójki między po- 
licjantami a studentami, którzy śpiewając wra- 
eali z uczty, danej przez nich na cześć Starce- 
wieza (przewódzcy skrajnej frakcji kroackiej). 
Ciężko rannych jest 2 policjantów i 6 do 7 stu. 
dentów; a 17 studentów aresztowano. 

Wiedeń d. 14. czerwca. O godz. 10. wieczór 
przybył tu ks. bułgarski i stanął w Burgu. 
Wraca on z Darmsztadu do Bułgarji. 

Wiedeń 15. czerwca. Cesarzowa wyjechała 
oral e 4 y E e a i bask A 

awarji, do ro . Towarzyszył jej brat 
Ladwik - si s pinak , 

„ Wiedeń 15. czerwca. Rozporządzeniem 
miestnictwa rozwiązaną zoatkła „-wjemieck(. 
strjacka czytelnia młodzieży wszechnicy wiedeń- 
ika Zisa ogłasza nowellę do ustawy 
je Mi ustawę 0 regulacji Dunaju w 
ledeń 15. czerwca. Jak Ermdbi donosi 
otrzymała anstrjacka fregata „Laudon* rozkaz, 
Ry wyruszyć do Aleksandrii, ; 

ledeń d. 15. czerwca. Z powoda najdzik- 
syéh skandalów, wyprawianych przez ios 
omarodowych burszów, została Czytelnia aka- 
demicka rozwiązaną. 


Berlin d. 14. czerwca. Na dzisiejszem posie- 


tłumaczy oskarzonemn bliżej po- 


o pan doktor właści- 
? — jestem gotów. 


. zd 12 * 
Po przerwie odczytano spis listów pienię- 
inych z Moskwy jakie odebrał Płoszczański. 
Następnie rozpoczęto posłachanie osk. Markowa; 
nówi po polsku Rozpoczął się tłumaczyć z 
. wielkiem oburzeniem na prokuratorję. Na pyta- 
zia odpowiadał jednak chwiejnie i wikłał się. 
Posiedzenie odroczone o kwadrans na trzecią do 
jitra rana. 


Eroika midscowa Í zazdejscowa 


Dnia 15, czerwca, 


„ * Temperatura. Po wczorajszym dniu słotnym 
mamy dziś piękną pogodę, powietrze jednak w sku- 
tek deszczów jest jeszcze dosyć oziębione, 


fel z Wiednia. 


tylko stronnietwie oparty rząd jest rzeczą nie- 
możliwą. 

W dalszym ciągu swej mowy oświadcza 
Bismark, że nie cofa ani joty z tego co powie- 
dział o polityce frakcyjnej, jakoteż nie myśli 
wcale odwołać zarzntn, jaki zrobił stronnictwom 
niemieckim, iż prowadzą frakcyjną politykę a nie 
narodową. Frakcje parlamentarne nie były nigdy 
i nie są weale wyrazem woli narodu. 

Odpierając zarzuty Bambergera, Czerpane z 
ekonomii politycznej, wskazuje Bismark na Fran- 
cję, gdzie istnieje monopol tytoniowy, 1 na Ame- 
rykę, gdzie wprawdzie nie ma monopoln, ale 
gdzie za to są wysokie cła ochronae, przynoszą- 
ca skarbowi olbrzymie dochody; i kończy temi 
słowy: „Możecie panowie olbrzymią większością 
odrzucić prejskt rządowy; nas jednak wasze gło- 
sowanie wcale nie wzruszy, bo przekonanie na 
sze o tem, co jest dla Niemiec korzystnem, wy- 
żej stoi po nad wszelkie wasze chociażby nie- 
wiedzieć jak olbrzymie większości * | : 

Berlin d. 14. czerwca. Po długiej debacie 
parlament przystąpił do głosowania i projekt 
rządowy o monopolu tytoniowym odrzucił 276 
głosam: przeciw 43. z d 

Konstantynopol! d. 14. czerwca. Noailles i 
Dafterin złeżyli Porcie oświadczenie, w którem 
zapewniają że jedynym przedmiotem obrad kon- 
ferencji będzie uregulowanie sprawy egipskiej. 

Londyn d 14 czerwca. Posiedzenie Izby 
gmin. Odpowiadając na iaterpelację w sprawie 
egipskiej, oświadcza Dilke, że dyskusja nad tą 
sprawą jest właściwie niemożebną, ponieważ w 
obecnej sytnacji rząd nie może jeszcze przedło- 
żyć Izbie korespondencji dyplomatycznej. A da- 
lej doniósł Izbie, że Malet, jen. konsul ang., 


HOTEL LAZARUSA: M. Kullman z Wiednia. 
E. Felsen i J. Krang z Przemyśla. B. Margulies 
z Jarosławia. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podiug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA; o godz, 5 min, 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o go» 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. © wieczór poc gg 
godz 6'mi geo 4 pin, 5 rano pociąg mieszany, 

. 8 min, po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamczu o godzi- 

nie 8 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popełudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór SE sk a, o s2 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mieszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie & mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Odchodzą ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
esobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociag 


mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minnt 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minat 10 rano pociąg mię- 
Szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wioczór pociąg mięszany. m , 

DO STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55. 

e aam 

Lwów, z izby kandlowej, 15. czerwca. 
I Akcje za sztukę 
: (bez kup. bieżącego) 
Kolei pa. Karola Ludwika 
. 


316 50 319 


Kairu do Aleksaudrji i zamieszkał wowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 -— 
śpąsąjć ri służyć za dowod; że żadne | Banku hypot. galic. po 200 złr. 319 — 324 — 
niebezpieczeństwo Europejczykom nie grozi. Je- * ¿50 - 255 — 


kredyt. galic. po 200 złr. 
M Listy zastawne za 100 zł. 


żeli Seymour, admira? ang. eskadry, uzna za po- (bez kup. bieżącego). 


trzebne wysadzić wojska ang. na ląd, to prawdo- 


kładem. Sułtan oświadczył Dufferinowi, że kom-| » n n 5 » AT % Sy h 3 F 
kaz GTA A kę je pa „AROSSE M. LŚ 1167 88 25 
jąc zarznty Wolfa, wymierz l Baos = ep no o» z 
m Anglii z Francją, oświadcza Dilke, k Jego Banku hyp. galic. e pret. SĄ AK + z A 4 
wyrażenia o Francji są w wysokim stopnin SZK-| n n x n + pr. EAN 
dliwe. | ) p r U s > 7 — 0 — 
Europejczycy ucho ciągle. Ik. n p " ” ; 
bankowych równie jak i biuro europejskich kon- Ogólne m A z a F. ł dk 3 Ty 100 złr. 
trolorów finansowych, którzy się do Aleksandrji dla Galicji i | + T ką 
udają, I stoje czynności, a urzędnicy IV. Obli J, a Aapa 
rozjechali się za urlopem. 7 ~ r 3 , ry kę e 
Wszystkie biura administracyjne Egiptu mają De aa wie A eri A = di 25 
być do Aleksandcji przeniesione. Francuski ajent Poży zh BRZ IETĆ po6d 101 BU 
dyplomatyczny zażądał swojego odwołania, gdyż Lo czka F, = ko po 6%, 101 — 102 fọ 
nie przyjmuje odpowiedzialności za bezpieczeń- | 2087 miąs KOWA è. 18 75 20 50 
stwo franenskich poddanych. "on AŻ? w" a 0287-4836 
Belgrad d 15 czerwca. Król nie przyjął dy- ` omety. 
misji gabinetu. Dukat holenderski M4. we Gad BRZ AI 
J poterahurg d. 15. czerwca. Caryca spędziła || » cesarski s ; 556 557 
RAE c PŁ Sępa m Szejk wyk 978 98 
ak normalne. Ń 
Londyn d. 15. czerwca. Times podaje z Ale. | Rubel rosyjski srebny .  . 152 1 62 
ksandrji: Chedyw i Derwisz basza zażądali od 100 De papierowy . © 1 19% Ep i 
Porty, aby wysłała do Egiptu 18.000 wojska tu- marek niemieckich 58 40 
reckiego. Uwięziono 450 osób. Komisja między- | Srebro . . . . zę Tia 
narodowa ma burzycieli pokoju zasądzić. Kupony w srebrze i mr 
Konstantynopol d. 15. czerwca. Sułtan wy- HC 
raził lordowi Dafferinowi swoje nbolewanie z po- KUR8 GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
wodu zabicia Anglików podczas niepokojów w Wiedeń 14 Czerwca 1882. 
Aleksandrji. Rada ministrów od wczoraj zebrana godzina 1 minut 46 popołuduiu. 
z powodu sprawy egipskiej ; dotąd SLE ża- Losy kredytowe 175.75 Węgier. kred. 75, n 
dnej decyzji nie powzięto. W admi I cji i arse- Ang'o-anstr. 125.— Unionsbank „EE: 
nale robią przygotowania na wszelkie wypadki. Bia <a kaj: SŁ mija ror 
j © . : a sm 
aa ygi do, 15, czerwca. Meba postówzokisdi= j meriti 21026: „Kolej <Lw.-amer. 112 — 
jąc nad budżetem zezwoliła na utworzenie no- rdostb. 164 Wied. Comunal. 127 50 
wych posad rezydentów w Pekinie, Montevideo | W98. Nordostb. LEE | ee kolej zach. 167 — 
i Tangerze, — Mancini zawiadamia, że w sku-| Wo8. obl. p. w zł. 96 — WA ) 69/, 119.95 
tek reklamacyj rządu włoskiego u Porty, został | Kolej siedmiog. 110 5 a, kę” oo a 
Ali Kamala, gubernator w Banghszi (w Trypo- weed ie Z (5 Galie. indemnia” 100.40 
lidzie, złożony z urzędu zą złe obejście się z | PAnkytrein . | PAW: 
włoskim podróżnikiem Mamolim. Dalej oświad- | boty wegier 118.75 eckij ags 


Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń, 15 czerwca 1882 
godziną 10 min. 45 przed południem 


czył minister, że w czasie rozruchów w Ale- 
ksandrji zabito 4 Włochów; wylądowanie wojsk 
obcych zdaje się że jest wykluczone; pokój 


przywrócony. Akojo FED 325 10 T. u5 w 
Aleksandrja d. 15. czerwca. Proklamacja | Kolei Kar-Lud. 317.25 ole e a a o 
gubernatora wzywa mieszkańców, aby nabrali | Umionsbauk 124 60 Napoleondor 9.57 


Rosyjs. bankn. 1.20*/, Usposobienie: silne 
Berlin, 14. czerwca | 
godzina 6 minut 25 po południu 


otuchy i nanowo zajęli się swemi interesami. 
Chedyw przyjmując znakomitości , przemówił u- 
spokajająco i oświadczył, że każda z czterech 


dzielnie ma silną załogę, nie należy zatem oba- | POjS: bank. 205.90 Akcje kredyt. 552. - 
wiać się ponowienia niepokojów Lombardy 247.50 _ Galicyjskie — 135. 
AŚ E Kolei Rumuń. 59.75 Aust. bank. 130.45 


t * * 


We Lwowie zacznie wychodzić 


KURJER NIEDZIELNY i ŚWIĄTEGŻN 


w każdą niedzielę i w każde święto. Numer oka- 
zewy wyjdzie w tych dniach. : 
NE EŃ bis Deiennika dla wszystkich 

będą otrzymywać bezpłatnie Kurjera Nie- 
dzielnego i Świątecznego, którego redakcja, poje- 
dyncza rorsprzedaż i osobna prenumerata niezale- 
żnis prowadzoną będzie. ` 

Redakcja i administracja obydwóch pism znaj- 
duje się we Lwowia na ulicy Krasickich 1. 9 Igie 
pietro od frontu. 

W wydawnietwia Dsiennika dla wszystkich 
od 1. lipca zaprowadzona zostanę pewne reformy 
na korzyść prenameratorów. 


Leopold Warchałowski, 


budowniczy miejski, 


zaprzysiężony rzcczeznawca sądowy. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
owane. 


Petersburg dnia 14. czerwca. Wczoraj hr, 
Tołstoj objął czynności ministra spraw wewnę-= 
trznych, Oubril mianowany człoukiem rady stanu. 
Stan nowonarodzonej carewny jest zadowalniający, 
carowa zaś jest więcej chora, niż zwokle w takich 
razach bywa. 

Belgrad d. 14 czerwca. Dziś jeszcze ma ga- 
binet Piroszanacza podać się do dymissji. Złoże- 
niem nowego ministerstwa ma być powierzone albo 
ministrowi wojny, albo ministrowi spraw wewnę- 
trznych. 

Pętorsburg d. 14. czerwca. Gdy Tołstoj nie 
jest wojskowym, więc żandarmerja ma być wyłą- 
czoną z ministerstwa spraw wewnętrznych i utwo- 
rzony osobBy departament policji państwowej z Cze- 
rewinem lub Trepowem na czele. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy 
oszceędności, 

Dziś, we czwartek dnia 15. czerwca 1882 


KSIĄŻĄTKO 


opera komiczna w 3 aktach z francus. pp. Meilhac 
i Halevy, mnzyka Lecocq'a. 


Zamówienia na roboty przyjmuje przy placu 
Kapitulnym pod 1. 2, I. piętro, we Lwowie. 
ww kiwoniczu 


ordynnje jako lekarz zakładu 


dr. Klemens Dębicki, 
były asystent kliniki uniwers. Jagiellońskiego. 


—— 


Jatro, w piątek dnia 16. czerwca 1882 
po raz pierwszy: 


ODETTA 
dramat w 4 aktaeh Wiktoryna Sardou, przekład 
Celiuy D. 
p 
Przyjechali dnia 15. czerwca 1882. 
HOTEL ZORŻA : M. hr. Borkowski z Mielnicy. 
J. br. Romaszkan z Horodeuki. A. Garapich z Hłu- 
a. 
boerka nmr, EUROPEJSKI: J. Kowak z Krako- 
H. Grimeisen z Wiednia. 
HOTEL LANGA: E, Eger, J, Just i L, Löf- 


s najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


_ SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
Skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI! pektoralne i do trawienia. 


Hearyk Mationi, karlstad (Czvczy. 


Wa. 


HOTEL ANGIELSKI: W. Lekczyński z Zu: 
rowa, J. Rudowski z Potoka. J. Jakubowicz r 
Łużan. W. Drelinkiewicz z Wołynia, 


HOTEL WARSZAWSKI: W, Wiśniewski z 


Wiśniowczyka. A. Krzysstofowie 
Namysłowski z parą £ z Horodenki. W. 


- > > + + 


= 
PA M 


Zupsłiie świeży transport 


ze zbieru ISSI|SB r., 


+ 
a 


Najnowsze Książki 


PRACOWNIA przewyborne. | Tryesteńska loterja w ystaw 

RUSZNIKARSKA eń Ayia awdrańcj j Do teraźniejszego zasiewu: b poleca księgarnia t y U y. 
| NASTĘPCY >, bat Turnips (Rzepa) oryginalna angiel ka EK. Łukaszewicza|Q 1000 wygranych wartości 213.550 złr. 
r. Wiśniowieckiego er a y H Rze dęty go aleja sy ROAD i Owy o ® Bey Maas 1 ki Yf Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce 50.000 zł. | 
Pi r .B | cle: AUE DE EE i 

Bł ak EE. chińskiej, Q biała okrągła, kilo 1 zł. — biała Ak kilogram zł. 1.10. sy Ao di 20 ję Druga główna wygrana w złocie lnb gotówce 20 000 zł. 
PERACJE, Jakoteż NO. aan aane a Ed poleca w najpewniejsz, ch gatunkach | rb jrzadpiałęfna: calość |. ataie Dalej rozmaite wygrane po złotych w. a. 10.000, 
WA BROR WIROIKION S7, ; m A god; day” e główny skład nasion i roślin (Era szlachty polskiej» 52 tudzież po złotych 5.000, 3.000, 1.000, 500, 300, 200, 4 
najrychiej za wierną | JUNTOJOZAN bia'okwiat. „` U K J S : h s = DANY Eden C. HL Ala Powieść z krainy” 100, 50 i 25 A 

, cemę. 46 . NANDŻYN czarna aromat, „ 3.— |. ° a CG I e W 1 C Z a pa NI Zułusów i Cetewaya 1.50 Sut 

Dziękując Szanownym P. T. 4 LEJ iG 


Każdy loes tylko 50 centów. 


Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wy- 
miany, e. k. dystrybucjach tytoniowych, kolekturach lo- 
teryjnych i t. p. i t. p. sustr. węg. monarchii, jak rów- 
rież w oddziale loteryjnym TRYESTENSKIEJ WY- 
STAWY (Pi-zza Grande nr. 2) w Tryeście, dokąd 
także te osoby udawać sig w nne, które zająć się 
zechcą rozprzedażą losów. 2091 2—3 


odbiorcom za dotychczasowe u- B 

znanie polecam Bię nadal łaska- 

wym względom 2798 1 13 
z głębokim szacunkiem 


A. W. Molnar 


przedtem T. Wiśniowiecki 


1 

2 

2 ` 
4. SOUCHONG ozar, mało narkot. 2.50 8 ej si 
5. CONGO czar. dobr. fam. „ 2.— Je skie 2,5' 
E WYSIEWKI z herbaty 7 140 Ę we Lwowie, plac Marjacki, l. 11, is | 54: » 

(i 


«uu wyz . 


wę Lwowie, w Rynku, l. 42. 


KAWA! 
parą palona, 
codziennie świeża w najlepszych 

gatunkach, a to: , 
Y, kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. 
ua” „ Portorico 1 zł. 
do nabycia w handlu 


z RECE 


POZER WRYSZESPĘRO NAC z 0 FEDDE a aT TzaaUDT EEEE; ZWT 
Dr. SCHMIDTA 1 7 1 
doświedazone plasterki na nagniotki, 
które po kilkorazowem użyciu usuwają każdy nagnio- 
tek bez bolu. Do nabycia w głównym składzie : 
4 Glognitz, Niederösterreich, w aptece Juljnsza 
j Blttnera. 
Skład we LWOWJE w apt. K. MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptrkach uą„pfowincji w Galicji. 
Przy kupnie tego preparatn z*chcea Sz*n. Publiczność nważać na to, 


ażeby każde pudełko miało wydrukowaną markę ochronną. Cena pudełka 
z 15 plasterkami i rogowym rozszczepem dv wyciągania nagniotków 28 ct. 


ARTETA 


ESA 
7 
j 
| 


ą Premiowane w Lyonie 187 
rzystwa. Bllższa wiadomość w binrze 


Witoszyńrkiej Rynek l. 28. 
Lwów. 2557 2—8 


Urządzenie 


“do młyna amerykańskiego. Kdwarda Iileina, 
wodnegu, o 8 parcstatkaoh i 2 par kumie- 


u 
ni francuzkich jest do sprzedania w Swi- pod „Czarnym Psem Rynek, 
stolnikach górnych. Bliższej * iadomości we LWOWIE. 

udzieli przełoścuy obsz. dworsk. w miej-| 2482 8—? 

scu, poczta Lipica-dolna. 2548 2- 3 | 


Dobra Birkanów Szybka i wni pomoc ny cierpienia żołądka i thie Akai | 


w powiecie Podhajeckim w najlepszej UTRZYMANIE ZDROWIA polega jedynie i wyłącznie na 
odolskiej glebie, zawierające 1100 utrzymaniu i ułatwieniu dobrego trawienia, bowiem to jest a wa- p 
T Tol ih anpi (Syn) p JE ', J A rumkiem sdrowia ś cielesnego $ duchowego powodzenia. Najpraktyczniejssym Bib. r. Paniorki okedzące na kuras peda- 

8 y morgów roli ornej, 62 morgów sia-|B] środkiem domowym do uregulowauia trawienia w celn przysporzenia orga- W gogiczne lub do szkół wydziałowych zt ai $ 


mieszka obecnie możęci i 40 morgów pastwisk są odjljj nizmowi należytej przymicsskś krwi, usunięcia sepsutych $ wadliwych części FĘ|dą opiekę maci rzyńską wygodne po- 
przy ul. Trybunalskiej, 1. S, fśw. Jana b. r. Eio ydaiórżni składowych krwi, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jj | mieszczenie, konwótsacją francuską irio- 


oTi RER godzi wienia. [A miecką i lekcje muzyki. Bliższa wiado- 
, AR A pay 2505 2-64|  Blidszych objaśnień ndzieli kan- |] Dr. Rosy Balsam życia, 


3 mość w biurzo nauczycielskiem pani Krzy- 
popołudniu. 2505 2—6 į À ; M |śżanowskiej ul. Grodziekich ur. 18 
celarja adwokata dr. E. Roińskiego, || sporządzony najtroskiiwiej z najlepszych, najsilniejszych leczniczych 2133 lee  ————————————————————|.. p) 
SE o Lwowie, ulica Teatralna, nr. 1. |[Ą karskich; skutkuje najniezawodniej przeciw wszelkim wociąźliwościom tra- $ Znaimskie czereśnie sercowe |i 4 BER 
AKUS ZERK A 2504 4—10 @ wienia, mianowicie przeciw brukowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzdę- $| T n. Na: dzienni a RE MA 
, m E Solomin zł habia b w spodnich częściach żołądka, kurczowi $o- W Vielkie, dze wiet onie = i 
któsa ukończyła medyczne studja na kli- i H H E ladka, przeładowaniu gołądka potrawami, zaflegmieniu, uderzeniu krwi, $ , ; 
nice otoknicso gine Ena prakty- Licytacja inwentarza F. hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym , 'słabościom kanału odchodowego, $ kę M. Zeisel w Znaim t waż i 
kowała w Krakowie i Wiedniu, przyjmu- E hypokondrii i melancholii (z powodu zwichnięcia trawienia); tenże orzeżwia [Ę 1-5 kilo kosz czereśni z opłatą poczto- 8 i. Bpr, g. 
je panie chore do siebie, udziela rad w Żywego, jako to: 8O sztuk krów ff całą czynność trawienia, wytwarza sdrową à czystą krew, a chorevu orga- 


wą złr. 1.80 a. w.; przy większym odbio i % 
. SE > . k E: 2i itaniej dziennej ie. Cenniki LL a Az., . 
cierpieniach żeńskieb, z dotrzymaniemj jnmej młodzieży rogatej, nismowi przywraca dawne sity è zdrowie. Z powodu tych skuteczności hę rak B: Kaiia a jak Eton, h) RCY] nego banku Hipotecznego ; 


Ważne 


dla rodziców i opiekunów !§ 


Od nowego? roku szkolnego tj wrz śnią 


Wszech nauk lekarskich | 


H N r : ki Cenniki ta"fRE sl ay M. Z bożej woli. 4 tomy „ 4.— 
s 3 5 z najl. herb. „ 1.70 a morg wysiewa się I kilrgram. Cenniki na żądanie franko. (. Koszyc W. Wybrańcy losu. Powieść 
A Mimo tak znacznie podwyższonego (ZE CN ROWIE RER XXKXNKXXKXXIXXXXXIKIXX osnuta na tle wypadków na Li- 
JE cła od herbaty, tylko najniższe numera i [$> EE E HE OCO KOD FE C) twie 1863 2 tomy | „3 
| to nieznacznie podwyższyłem, inne zaś (Meyet L. Do nieznajomej. Nowella „1 
SĘ pozostawiam jeszcze po dawnych cenach, ALU "JRLFER. FI iNFO" FY"IW ETU CUT Prato) ( GA biyi kate yi n 2 
c . .. k £ K . razki z życia d “— 
EET m T żapokać moje tańsze zapasy wystarczą. Kąpiele Kónigsdorfi-Jastrzemb n|*. Supiński | "Pisma 5 maja" sda A 
WEG I R A s i 4 : Ą erne J Dom parowy 2 tomy 2 
: Piękne, tunie pomieszkanią w aptece. Na listowne zgłoszenia wYBY-| Wilczyński A. n 
Rodowity Anglik Si, Markiewicz, Pee yypi E łają się podwcdy ao taofi kol. jowej. 2061 1—5 Mo Mad i a4 Woly zopocg „1 
posiadający przytem doskonale język fran : — ró Ł> 5 : 
cuski i muzykę na fortepianie, Pha n: ończochy. „skarpetki. 4 dzie- 
posady. Był jako nauczyciel domowy w R cinne pończoszki białe i w $ Mesa age" * Beam $ 
Kde kwi zkąd posiada jak najlep- ad) różnych kolorach. Z najsław- | : 73, Paryżu 1878 medalem srebr $ 
" Dwie rodowite framcuxzki z niejszych fabryk saskich i krajo- żę p < | 1 
naya, jako głwarnknówj i do Rodi wych, świeżo nadeszły, polecamy $|$ Saxlehnera źródło wody gorżkiej 
je pod gwarancją za dobroć i trwa- $% i 4 dada b 
łość i sumienną cenę, ja" Ę i 
HANDEL PŁÓCIEN, bg 
BIELIZNY STOŁOWEJ Eis | a Sij 
i TOWARuW MIESZANYCH i i j TPO en >> i 
| . e [x |Ą analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frexeniusa, tudzież apro 
Kowalski 1 Mayer oj g bowana i ceniona weodtug OTZEGĘ nia znaxowmitych lugarzy Ban herrera x 
g A E Bertleffa, Virehowa, Hiracha, Spiezelberga, Scauxouiego. Buhls, Nuss- 
Lwów, Rynek 1. 26. G baama, Esmarscha, Kussmaula, Friedreieha, Schultze, Ebsteina Wun» 
deriicha, itp. uznena i polecons jeko 
æD- najwyśmienitsza i najskuteczniejsza “08 
ze wszystkich wód garżkich. 
1 Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszyst- 
kich aptokach, jednaxowoż uprasza się, sisby w słładucn żądane wyradnie 
l Saxlehnora wody gerżkiej. 2215 4—20 
Właściciel: Andreas Saxlekner Budapest. 


gekretn powierzonego Lwów, Elówyjkoni sztuk J5, narzędzia tuoi ydał oł podwodne wiadozeńszym ludowym środkiem Al polecam dalej : | | 
RENTA —_|rolmicze, wozy, sprzęty domowe, |] Flaszka Kosztuje 50 ct., — podwójna 1 ztr. goo ing ER Aired i > kemaja Í agrzeńżju 


|. 4 realności tak zwanej Cetne- młocarnia 4.konna z kieratem Żela- a Tysiące pism dziękczynnych są wyłożone de przejrzenia. Bala m wy- s 
rówka, obok „Pohulanki“,znym, kociół do parzanki dla krów z|§§ syła ri na żądanie kroskodokch listów za zaliczeniem należytości na jg 
jest zaraz do najęcia kadziami, pasieki 86 pni, i ule pró-|Ą wszy strony. 1617 1—15 


pomieszkanie na lato, |żne, odbędzie się w 2524 1—4 Sw HAU SIENA, 


Melange komp. zcuk. „ 


$ wszystkie efoxta i monety 


pad WACZUKAM: GażpOZYMZPLiIEJS MI 


3 

” 
5 „ Marmolada marilowa „ 5 
3 1—5 , » Marmolada heczepe. „ 5 
u x » Marmolada czereśn. „ 4 
M „ Marmolada ześliwek „ 3 


Ą A sj Wielce Sx Pani»! - = — A , w." 
składające się z dwóch pokoi b tež) Tqjbeszeze wołochowej |Ñ _ , Z wdzięcznością donoszę Paru, że Pański dr. Rosy balsam życia po: BA] 1, 367, 6, LISTI? hipeteczae, 
salonu z czterema pokojami 1 przyna F f F E mógł mi zupełnie w mojem przsz 8 miesięcy trwającem cierpisniu, t.j. kol- Š 

leżytościami. 2540 3—3 u Apolinarego Zajkowskiego jj kach w piersiach w połączeniu ze etraeznemi wzdęciami i kurczem żołąd= 5% Listy hipoteczne 

w dniu 20. czerwca 1882. Ñ kowym. — Odkąd nżywam ten środek, jestem zupełaie zdrowym i eauję p] kon EE UI G, i 


Bliższa wiadomość u właściciel- 


Każe Lubeszka 5. czerwca 1882 5 się dobrze, czego uie mogłem osizgnąć mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. SĄ, 
i » s s 


Zechciej Pan ratem przyjąć moje Berd: czne podziękowanie. Leczniczego tego Š; 
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nego reskryptem Wys. c. k. namiesbnictwa z d. 2. kwietnia 1882 
zdrojowisko kąpielowe siarczane,. 
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Ocet salonowy do kadzenia 50 ot. 

Woda toaletowa fos haiotrop,* do akalerania”gista 1 kg 

pieli — flekon 1 zł. 


na 


poleca się miłosierdziu a” ej son 1856 metrów: nad poziom morza wsnie- Bi za najpewniejszy środek na łeczeni= głuchoty, nt'u- 
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pod nazwą : r i tyleż od Szczeroa stacji kolei Albrechta. 
„Połączony z Kasą Oszczędności Sezon kąpielowy trwa od 20. maja do 20. września 
miasta Tarnopola Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana, 
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